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■ * fe  w «

ten wyrazu i  tragizmu krzyk Gre 
C-1 ~~ „pomóżcie nam“  — zwraca 
SZczególną uwagę zwiedzających 

Ustawę młodzieżową w Muzeum 
Grodowym, otwartą wczoraj po 

Południu. Sprawozdanie z tej w y  
stawy, oraz reportaż fotograficzny 

na str. 4 i 6.

Gangsterskie p ra k ty k i w y w ia d u  am erykański ego

BIAŁOGWARDZIŚCI P O R Y W A J Ą
O B Y W A T E L I  R A D Z I E C K I C H

A m basador Z S R R  składa notę protestacyjną w  W aszyngtonie
M O SKW A, 12.8. (PAP) -  Agencja TASS donosi z Nowego Jorku, 

ze w ostatnich czasach zanotowano fakty czynnych wystąpień, mieszkają­
cych w Stanach Zjednoczonych rosyjskich białogwardzistów przeciwko 
obywatelom radzieckim, łącznie z wypadkami ich uprowadzenia.

31 liipca br. z portu nowojorskiego 
odpływał do Odessy radziecki statek 
„Pobieda“ . Na liście odjeżdżających 
pasażerów znajdowała się grupa nau 
czy cięli szkoły radzieckiej w Nowym 
Jorku. Z nieznanych przyczyn, do 
chwili odjazdu statku nie przybyli o- 
bywatele radzieccy: nauczyciel matę

C zw arte  spotkanie m in. M o te to w a
*  p rz e d s ta w ic ie la m i m o c a rs tw  z a c h o d n ic h

■ Mo s k w a , 12.8. (pap) — w
czwartek o godz. 5 po południu cza- 
f_u moskiewskiego rozpoczęła się na 

remlu czwarta rozmowa między ra- 
meckim ministrem spraw zagranicz­

nych M olotow em  a przedstawicielami 
mocarstw zachodnich -— specjal­

nym Wysłannikiem Bevina Robertsesn, 
'Ambasadorem LISA w Moskwie 13e- 
l,c“  Smithem i ambasadorem Francji

Chataigneau. Rozmowa trwała 2 go­
dziny 40 minut. Podczas rozmowy o- 
becny był również wiceminister spraw 
zagranicznych ZSRR — Smimow.

Następnie przedstawiciele mocarstw 
zachodnich udali się do ambasady a-
merykańskiej. by omówić snrawą 
wspóiiicgo icipoiću, kwCiy oyc mc 
zwłocznie przekazany ich rządom.

PRZODOWNICY PRACY
górn ictw a dolnośląskiego

Przodownicy pracy, górnicy Dolno- 
Jakiego Zjednoczenia Przemysłu 
yTglowego osiągnęli w lipcu następu 

wyniki: w kopalni ..Victoria“ — 
fAWEŁ SIERNY — 350% normy,
WINCENTY SKALBANIA — 323% 
V,°,rmy, EDWARD GRABOWSKI — 

normy.
kopalni „Mieszko" — MOJKA 

fKANCISZSK 293% normy, KO­
NIECZNY STANISŁAW — 298% nor 

1 m a n o w s k i j ó z e f  — 298% 
morniy.

W kopalni „Bolesław Chrobry" — 
ARENDARSKI STANISŁAW — 289% 
normy, BEM HENRYK — 274% nor­
my, PNICAK STANISŁAW — 258% 
normy, WILK JÓZEF — 258% normy.

W kopalni „Biały Kamień" — WAR 
CHOŁ JAN — 252% normy, SOBO- 
LAK HENRYK — 241% normy, O- 
M ILSKI CZESŁAW — 220% normy.

W kopalni „Nowa Ruda" — JARA- 
CZEWSKI JAN — 288% normy, TU­
REK LUDW IK — 249% normy, KU­
RZ YŃSKI DANIEL — 244%.

G E N E R A Ł  C L A Y  Z A W IE S Z A  
r a d y  z a k ł a d o w e  w  H e s j i

z i^-WDYN. 12. 8. (PAP). Jak donosi. w Niemczech, wezwał premiera He­
ra) nkfurtu aSenc-ia Reutera, gene-i sji, Christiana Stocka, do zawiesze- 

{ C1ay, gubernator wojskowy USĄ nia ustawy o radach zakładowych do
czasu wejścia w życie nowej konsty­
tucji dla Niemiec zachodnich.

Ze strony amerykańskiej dano do 
zrozumienia, że jeżeli rząd Hesji nie 
zastosuje się dobrowolnie do tego we 
zwania, gen. Clay użyje swych peł­
nomocnictw, ażeby przeszkodzić dzia­
łaniu ustawy o radach zakładowych 
przed stworzeniem ogólnych ram 
konstytucyjnych dla Niemiec zachód 
nich. Stock naradza się z członkami 
swego gabinetu.

d yp lo m ata  ju g o s ło w iań sk i:
Poda! się do dym isji

_^pARY?/ 12.8. (PAP). Anton Rupnik 
dla spraw socjalnych przy 

^oasadzie jugosłowiańskiej w Pary- 
P°dał się do dymisji, oświadczając, 

Ę.Podziela krytyczny stosunek Biura 
lp.|orrnacy jneg0 ¿o rządy marszałka

matykl — Samarin, z żoną i trojgiem 
dzieci oraz nauczycielka — Kasjenki- 
na, jakkolwiek bagaż wymienionych 
osób znajdował się już na statku. 
Przez kilka doi nie było żadnych wia 
domości o miejscu pobytu Samarina 
z rodziną i Kasjenkiny.

CAŁKOWITA BEZKARNOŚĆ 
Dopiero 7 sierpnia generalny kon 

sul ZSRR w Nowym Jorku — Ło - 
makin, otrzymał wiadomość od Ka­
sjenkiny, stwierdzającą, że znajduje 
się ona na jednej z farm pod N o­
wym Jorkiem, będącej miejscem sta 
łych zebrań białogwardzistów. Far - 
ma ta jest własnością emigrantki ro 
syjskiej — hr. Aleksandry Tołstoj. 
Konsul Łomakin uda! się natych - 
m ast. pod wskazanym adresem sa - 
moclmdem i > u- rprowa 
Cucną, 'przewdżąć ją cio budynku Ge 
neralnego Konsulatu.

. «twólanej w konsulacie konferen 
ćji prasowej, Kasjer kina opowiedzia­
ła dziennikarzom historię jej uprowa 
dzenia. W dzień odjazdu została ona 
wciągnięta przemocą do samochodu, 
który zawiózł ją do mieszkania jedne 
go z białogwardzistów. Wkrótce po 
tym przewieziono ją na farmę pod No 
wym Jorkiem. W czasie pobytu na 
tej farmie, Kasjenkina znajdowała się 
pod ścisłą strażą, zmuszana do cięż­
kich robót gospodarskich.

Białogwardziści zażądali od niej pod 
pisania artykułu do prasy pełnego in ­
wektyw pod adresem Związku Ra­
dzieckiego. Kiedy Kasjenkina stanow­
czo odmówiła, zagrożono jej złoże - 
niern doniesienia do władz amerykań 
skich o uprawianie „szpiegostwa".

Jak widać z zeznań Kasjenkiny, 
białogwardziści korzystają w USA z 
całkowitej bezkarności, przy czym ze 
strony władz amerykańskich nie pod

jęto żadnych środków, któreby chro­
niły obywateli radzieckich przed na­
paściami elementów rekrutujących się 
z pośród członków emigracji rosyj - 
sklej. Interwencja konsula Łomakina 
w policji nowojorskie} w sprawie u- 
wolnienia Kasjenkiny po otrzymaniu 
od niej z farmy wiadomości, nie dała 
również żadnych wyników.

Wkrótce po konferencji prasowej 
członek Komisji Izby Reprezentantów 
do badania działalności antyamerykań 
skiej — Mundt. oświadczył dziennika 
rzom jakoby Kasjenkina zamierzała 
zrezygnować z obywatelstwa radziec­
kiego i oddać się do dyspozycji władz 
amerykańskich.

(Dalszy ciąg na str. 2-ei)

Naszym  zdaniem
Działalność wywiad« amerykań­

skiego wywołuje coraz silniejsza 
wzburzenie na całym świecłe. Przed 
kilkoma dniami czytaliśmy o poczy 
Haniach tego wywiadu organizują­
cego sieć szpiegostwa, mordów i dy 
wersji w krajach demokratycz­
nych. Obok urzędników wywiadu 
amerykańskiego do działalności tej 
przyciąga się również specjalistów 
z gestapo. Na jednej z konferencji 
poświęconych organizacji tego gang 
sterskiegn procederu obecni byli gu 
bernator Clay i,., szef odrodzonego 
pod opieką amerykańską w yw iadu  
niemieckiego — gen. GudeHan.

Obecnie dowiadujemy się z kolei 
o ścisłe?! współpracy wywiadu ame­
rykańskiego z organizacją biało­
gwardzistów rosyjskich w Amery­
ce i o aranżowanych przez tę spół­
kę prowokacjach antyradzieckich. 
Działające pod opieką władz ame­
rykańskich organizacje b ici' gwar­
dzistów porywają obywateli ZSRR, 
zmuszają ich do podpisywania de­
klaracji szkalujących Związek Ra­
dziecki i szantażują ich osławio­
ną kcm!sją do badania działalno­
ści „an' yamerykańskiej". Słusznie 
wskazuje „Prawda” , że prowokacje 
te są inspirowane przez koła reak­
cyjne. pragnące podkopać stosunki 
radziecko - amerykańskie.

Metody działania wywiadu ame­
rykańskiego mają już ustaloną sła 
wę. Współpraca prowokatorów zza 
Oceanu z gestapowcami i biało­
gwardzistami przyczynia się jak wi 
dać do ciągłego ich doskonalenia

Uczestnicy M iędzynarodow ej K onferencji M łodzieżow e; 
odgruzow ują plac budow y B om u M ło d zieży  Polskie;

K O M U  M A J Ą  S Ł U Ż Y Ć  
S P Ó Ł D Z IE L N IE  W IE JS K IE ?

Uchwały lipcowe Plenum KC naszej partii zwróciły uwagę na toczącą 
'Walkę klasową na wsi, przestrzegły przed zamykaniem oczu na to zjawi- 

slco, Wskazały- naszej partii na konieczność aktywniejszej obrony mało 
1 średniorolnego chłopa przed wyzyskiem bogaczy wiejskich. LIchwały Ple- 
nuni omawiane i  dyskutowane na różnych szczeblach organizacji partyjnej 
^"ostrzyły naszą czujność na to, co się dzieje na wsi, spowodowały że 
Ic^ i  działacze partyjni zaczęli się pilniej niż dotąd przyglądać stosunkom 
na swoim terenie.

Ten wzrost czujności spowodowany uchwałami Plenum dał w  wyniku 
1 ’ Zne głosy, które całkowicie potwierdzają słuszność oceny sytuacji na wsi 
^ a n e j przez kierownictwo naszej partii. Potwierdzają m. in. fakt, że po- 
ttl° c Przeznaczona przez Państwo Ludowe dla słabych gospodarczo warstw 
'^si ni» zawsze kierowana jest przez spółdzielnie wiejskie wę właściwe ręce. 
t ^Panowanie poszczególnych ogniw spółdzielczości wiejskiej przez boga­
c h  chłopów nie może nie wywierać wpływu na rozdział kredytów, na 

Wydział ziarna siewnego, nawozów czy inwentarza. Z  różnych stron kraju 
^Saalizują, że bogacze wiejscy usadowieni w  spółdzielniach rozprowadzają 
P°m°c systemem kumoterskim popierając oczywiście swoich, również bo- 
3ac2Y wiejskich, z krzywdą dla biednego chłopa. Z  różnych stron kraju sy-

izują. że biedni chłopi skarżą się na działalność niektórych spółdzielni9nal; ........... ........................ .
^Tjskich i oczekują, aby władze państwowe i organizacje polityczne i spo- 
LCCne wzięły ich w  obronę.

krzywdzenie biednego chłopa przy rozdziale kredytów przez spółdziel- 
w których rej wodzą bogacze wiejscy, jest obok innych przejawów wy- 

.'Ysku klasc wego na wsi — zjawiskiem, któremu musimy wypowiedzieć 
Względną walkę. Pomoc winni otrzymać ci chłopi, dla- których jest ona 

'^znaczona i  którzy jej najbardziej potrzebują. Dopilnujemy tego wtedy 
^ “ Ynie, jeśli zarządy spółdzielni wyzwolą się spod wpływu bogaczy wiej- 
, !,k  Zadaniem naszych partyjnych organizacji na wsi, a w szczególności 
,/T- Peperowców, którzy pracują w spółdzielczości wiejskiej, jest czuwać 

tym, aby spółdzielczość ta we wszystkich swoich ogniwach rozwijała 
"Palność zgodnie z interesami mało i średniorolnych chłopów.

X  K onferencji H u lta jsk ie; w  B elgradzie  

P o p ra w ka  am erykańska do p ro jek tu  radzieckiego

odrzucona większością głosów
BELGRAD, 12.8. (PAP). Konferen­

cja Dunajska we wtorek po południu 
i środę rano w dalszym ciągu rozpa­
trywała projekt radziecki konwencji, 
dotyczącej żeglugi na Dunaju oraz 
zgłaszane do niego poprawki. Art. ł 
projektu radzieckiego stanowi pawio 
rżenie uzgodnionych uchwał czterech 
mocarstw, włączonych do traktatów 
pokojowych dla Rumunii, Węgier i 
Bułgarii.

Art. I  formułuje zasadę, że żegluga 
na Dunaju jest wolną i  dostępną dla 
statków handlowych i pasażerskich 
wszystkich państw na równych pra­
wach, jeżeli chodzi o opłaty portowe 
oraz pod względem warunków przy­
sługujących ruchowi towarowemu.

‘ a m e r y k a n ie  b o j ą  s ię
„DYSKRYMINACJI“ ...

Delegacja amerykańska zgłosiła do 
tego artykułu poprawkę, która doda­
je w tekście artykułu I, że równe pra­
wa będą komentowane w ten sposób, 
by wykluczona została dyskryońuacik 
stosowana względem jakiegokolwiek 
państwa.

Delegat węgierski wykazał, że po­
prawka amerykańska jest zbędna, po­
nieważ artykuł I  projektu radzieckie­
go w dostatecznym stopniu określa za 
sadę wolności żeglugi na Dunaju.

Następnie zabrał głos delegat ZSRR, 
Wyszyński, który podkreślił, >3 art. I 
projektu radzieckiego, opierający się 
na uzgodnionych decyzjach Konferen 
pji Ministrów Spraw Zagranicznych 
zawiera dostateczne gwarancje prze­
ciwko tendencjom imperialistycznym 
jakiegokolwiek państwa."

Wyszyński przypomniał, że w trak­
tatach pokojowych dla Rumunii, Wę­
gier, i  Bułgarii znajdują się artykuły, 
na mocy których państwa te obowią­
zane śą przyznać w okresie 18 miesię 
cy od wejścia w życie traktatu prawa 
największego uprzfw iłejbw inla

narodom zjednoczonym, które zgodzą 
się zawrzeć takie układy na zasadzie 
wzajemności. Od wejścia w życie trak 
tatów pokojowych przeszło już 11 mie 
sięcy — powiedział Wyszyński — na­
leży zatem po prostu z wyżej wspom 
nianymi państwami zawierać układy 
handlowe. Największe uprzywilejowa­
nie przysługuje zawsze tym pań­
stwom, handel z którymi daje naj­
większe korzyści.

Poprawka amerykańska została od­
rzucona większością głosów na czwart 
kowym porannym posiedzeniu Komi­
sji Głównej Konferencji Dąnajskiej. 
Za poprawką głosowały Stany Źjedno 
czone, Wielka Brytania i Francja.

NOWY PROJEKT BRYTYJSKI 
ZMIERZA DO STARYCH CELÓW
Zgodnie z postanowieniami R&dy Mi 

nistrów Spraw Zagranicznych, dele­
gacja radziecka wystąpiła z propozy­
cją, by Konferencja dotyczyła nadają 
cej się dla żeglugi części Dunaju od 
Ulm do Morza Czarnego poprzez Ka­
nał Suliński. Delegat brytyjski zapro­
ponował, by artykuł ten zastąpić in­
nym, w którym reżim dunajski został 
by rozszerzony na dopływy Dunaju

i ich kanały. Broniąc tej koncepcji, 
delegat brytyjski powoływał się na 
Konwencję Barcelońską z roku 1921, 
dotyczącą międzynarodowych dróg 
wodnych.

Przeciwko propozycji delegata bry­
tyjskiego wystąpili delegat Jugosławii 
Bebler i  delegat Czechosłowacji Kle- 
męntis. Ten ostatni zaznaczył, że kon­
cepcja brytyjska, stwarzająca „między 
narodową sieć wodną" jest nawrotem 
i próbą wskrzeszenia dawnych porząd 
ków na Dunaju.

Zabierając następnie głos, delegat ra 
dzieefei zanalizował punkt po punkcie 
projekt brytyjski i  wykazał że projekt 
jest nierealny. Na podstawie danych 
statystycznych, minister Wyszyński 
wykazał, że państwa zachodnie nie są 
wcale zainteresowane w żegludze na 
dopływach Dunaju. Wyszyński wyra­
ził przypuszczenie, iż za tym projek­
tem kryją się cele inne, aniżeli gospo­
darcze i wykazał że Konwencja Barce 
lońska, na którą powoływał się dele­
gat brytyjski, nie może być uważana 
za poparcie żądań brytyjskich, a wręcz 
odwrotnie dowodzi ona ich bezpod­
stawności.

Delegaci Międzynarodowej Konferencji Młodzieży Pracującej w i e l i  wczoraj udział to pracach prn, 
odgruzowywaniu terenu pod budowę Centralnego Domu Młodzieży Polskiej przy zbiegu Al. Stalina, 
Ad. Wyzwolenia i Koszykowej. Zamanifestowali w ten sposób swoją solidarność i zrozumienie dla wy­
siłku naszej młodzieży, która na fundamencie jedności ideologicznej idzie ku lepszej przyszłości, współ­
działając w  odbudowie kra ju .

Delegaci podzielil i się na ekipy narodowościowe. I  tak: Francuzi i Belgowie ładowali gruz przy po­
mocy transportera na auta i  przyczepy traktorowe. Delegacje Czechów, Bułgarii, Węgier i Szwajcarii 

■ - ........- ................................  — ............................. zajęli się oczyszczaniem cegieł. Za­
brali się do pracy z nielada zapa­
łem, gdyż po godzinie ustawili czte 
ry  kwadraty cegieł. Delegaci ZSRR 
usuwali ru iny od strony Placu na 
Rozdrożu. \

Ładowanie gruzu połączyło wy­
siłki delegatów wszystkich narodo­
wości. W ry tm  okrzyku „Razem" 
załadowano 600 m sześć, gruzu,

) i! • ..
1 P rzy jęc ie  w  P rezyd ium  

K ad y  M in is tró w
Z okazji Międzynarodowej Konfe­

rencji Młodzieży Pracującej minister 
Oświaty dr. Skrzeszewski z małżon­
ką wydał w salach Prezydium Rady 
Ministrów przyjęcie, na które- przy- 

i ^yh przedstawiciele delegacji biorą- 
[ cyc.% udział w obradach Konferencji.

1 Przyjęciu wzięli udział: przewod­
niczący Światowej Federacji Młodzie- 

! ży Demokratycznej Guy de Boisson,
I przedstawiciele rządu z ministrem 
j Podedwornym, ministrem Szymanów- 
j skini, ambasadorem Wierblowskim,
| wiceministrem Wolskim, wicemin. 
j gen- Jaroszewiczem, szefem Sztabu 

Generalnego gen. Korczycem, wice­
ministrem Rekiem, wicemin. Balic­
kim, wicemin. Koszezyńskim na czele.

Obecni byli również przedstawi­
ciele Korpusu Dyplomatycznego: am­
basador ZSRR — Lebiediew, amba­
sador Czechosłowacji — Pisek, po­
słowie: Holandii Flaes, Szwajcarii 
Gan z, Bułgarii Tagaroff, Hiszpanii 
Sanchez Areas, Brazylii Medicos de 
Peco, Danii Eickhoff; charge d'af­
faires: Kanady, Węgier, Norwegii oraz 
przedstawiciele ambasady Jugosławii 
i Wielkiej Brytanii.

Ponadto w przyjęciu wzięli udział: 
przedstawiciel? polskiego świata nau­
ki, kultury, sztuki oraz ruchu zaw o­
dowego, -

G Ł O S Y  F R A N C U S K IE  
o Kongresie In te lek tu a lis tó w

PARYŻ. 12. 8. (PAP). Dziennik „Hu pracy międzynarodowej oraz do przy
manite" zamieszcza artykuł Laurinto 
wa Casanowy w związku ze świato­
wym Kongresem Intelektualistów we 
Wrocławiu. Przypominając, że w skład 
delegacji francuskiej wchodzi elita 
francuskich intelektualistów różnych 
poglądów : różnych przekonań poli­
tycznych. autor wyraża przekonanie, 
że  ̂uczestnicy kongresu powinni dą­
żyć do skłonienia niektórych rządów 

tym4, do powrotu do zasad uczciwej współ-

czynienia się, aby lud mógł mieć 
istotny wpływ na takie decyzje 
swych rządów które zagrażają poko­
jowi. Artykuł przytacza szereg na­
zwisk wybitnych intelektualistów 
francuskich, którzy wstępowali na 
arenę polityczną w poważnych mo­
mentach życia narodowego Francji, 
jak Zola. Romain Rolland, Barbusse 
i Langewin.



CfcOSLUDU _  N r  222

BIAŁOGWARDZIŚCI PORYWAJĄ
O B Y W A T E L I  R A D Z I E C K I C H

* ł
D o k o ń c z e n i e  z e  str. 1-ej

8 sierpnia Mundt zwołał nadzwyczaj J do akcji o antyradzieckim charakte-
ne posiedzenie Komisji, na którym o- 
mawiano sprawę Kasjenkiny, po czym 
Mundt przeprowadził specjalną kon­
ferencję z doradcą Departamentu Sta­
nu — Bohlenem, na temat nietykalno 
ści dyplomatycznej konsulatu radziec­
kiego w Nowym Jorku. Komisja zażą 
dała bowiem wyjaśnienia czy członko­
wie jej mają prawo wejścia do konsu 
latu radzieckiego dla przesłuchania 
przebywającej tam od chwili uwolnie­
nia Kasjenkiny.

NOTY RZĄDU ZSRR
Jaik doniósł korespondent agencji U- 

nltet Press, właścicielka farmy pod 
Nowym Jorkiem — Aleksandra Toł­
stoj, oświadczyła, że zaginiony od sze­
regu dni nauczyciel szkoły radzieckiej 
— Samarin, znajduje się również pod 
strażą białogwardzistów.

9 sierpnia ambasador radziecki w 
USA — Paniuszkin, złożył pod sekreto 
rzowi stanu Lovettowi notę w sprawie 
uprowadzenia obywateli radzieckich— 
nauczycieli Kasjenkiny i Samarina z 
trojgiem dzieci.

Nota stwierdza, że wspomniane oso 
by były gotowe do wyjazdu do Zwiąż 
ku Radzieckiego na statku „Pobieda“ 
w dniu 31 lipca, posiadając wszelkie 
wymagane dokumenty i  bilety na pod 
róż. Dopiero później okazało Się, że o- 
soby te zostały uprowadzone przez a- 
gentów organizacji białogwardzijskiej, 
która przybrała miano „Funduszu Toł­
stoja".

Zarówno wspomniany wypadek, jak 
i  uprzednie zajścia, o których amoasa 
da radziecka zawiadomiła w odpowied 
nim czasie Departament Stanu, świad 
czą o tym, że organizacja, na której 
czele stoi Aleksandra Tołstoj, prowa­
dzi systematycznie antyradziecką dzia 
łalność, nie wahając się nawet przed 
użyciem przemocy i uprowadzaniem 
obywateli radzieckich przy równoćzes 
nej pobłażliwości ze strony niektórych 
amerykańskich organów rządowych.

Nota radziecka wyraża protest prze­
ciwko uprowadzeniu Kasjenkiny i Sa- 
marina z rodziną oraz przeciwko do-

rze.
Nota radziecka wyraża przekonanie, 

że rząd amerykański poweźmie środki 
celem natychmiastowego uwolnienia 
Samarina i jego rodziny oraz przeka­
zania ich pod ochronę Generalnego 
Konsulatu Radzieckiego w Nowym 
Jorku do chwili ich wyjazdu do 
ZSRR. Równocześnie nota domaga się 
wydania zakazu działalności tzw. „Fun 
duszu Tołstoja“ , sprzecznej ze zobo­
wiązaniami, przyjętymi przez rząd 
USA wobec Związku Radzieckiego.

WYKRĘTY LOYETTA 
W odpowiedzi na żądania ambasado 

ra Paniuszkina natychmiastowego prze

kazania Samarina — Generalnemu 
Konsulatowi Radzieckiemu w Nowym 
Jorku, Lovett oświadczył, że )rna sku 
tek sprzeczności w doniesieniach pra­
sy amerykańskiej, trudno wyjaśnić 
faktyczny obraz dostania się Samari­
na do organizacji „Fundusz Tołstoja".

Podsekretarz Lovett, dodał następ­
nie jakoby Samarin rzekomo sam sta 
w ił się w Biurze Wywiadu Amerykań 
sikiego (osławiona FBI), jednakże 
wkrótce po tym oświadczył, że Biuro 
to nie zna miejsca obecnego pobytu 
Samarina.

Ambasador Paniuszkin zwrócił uwa 
gę, że FBI wezwało Samarina do Sta­
wienia się i  pod przymusem przęsłu-

M A S O W E  S T R A J K I W E  F R A N C J I 
p rzec iw ko  program ow i R eynaud

PARYŻ, 12.8. (PAP). Krótkotrwałe 
strajki protestacyjne przeciwko pro­
jektowi Reynaud odbywają się na te­
renie całej Francji. Zwraca uwagę so 
lidamość akcji pracowników zrzeszo­
nych zarówno w.CGT jak i FO oraz 
w chrześcijańskich związkach zawodo 
wy-ch.

W Dunkierce odbył się jednogodzin 
ny strajk generalny, przy czym w ma 
nifestacji protestacyjnej wzięło udział 
przeszło 10 tys. osób. W Mont Les-Mi- 
nes 1 w Oignieł protestowali górnicy.

W Boulogne strajk protestacyjny 
objął robotników portowych. W Ve- 
nissieux kolejarze jednocześnie z 
przerwaniem pracy postanowili wy­
słać rezolucję protestacyjną na ręce 
deputowanego swego okręgu w Alza­
cji. Strajkowali m. in pracownicy ga 
zowni w Strasburgu, kolejarze w 
Chambery, robotnicy budowlani w 
Correze oraz metalowcy w Micheville 
i  Longwy.

W Lyonie przerwali pracę tramwa­
jarze oraz drobni kupcy i  rzemieślni­
cy, wysyłając telegramy protestacyj­
ne do prezydenta. W Saint-Etienne 
metalowcy zrzeszeni w CGT, FO i 
chrześcijańskich związkach zawodo

puszczeniu przez organa rządowe USA j wych, uchwalili jednogłośnie kirótko- 
do przestępczej działalności organiza- trwały strajk protestacyjny. W depar
cji skierowanej przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Organizacja ta ma m. 
Inn. na celu użycie wszelkich środków 
dla uniemożliwienia powrotu do ZSRR 
obywateli radzieckich oraz użycie ich

tamencie Somme protestowali robotni 
cy tkaccy-

W okręgu Bordeaux strajk protesta 
cyjny objął robotników budowlanych. 
Na wezwanie CGT w departamentach

Sarthe, Lot-et-Garonne 1 Haute Ga- 
ronne, pracownicy postanowili przer­
wać pracę. Personel fabryki kabli w
Anfreville wypowiedział się jednogłoś 
nie za strajkiem. W Montpelier odbył 
się wiec, ua którym uchwalono rezo­
lucję prulesKuiyln*.

W okręgu paryskim protestacyjne 
strajki objęły organizacje zawodowe, 
społeczne i kobiece w następujących 
miejscowościach: St. Quen, Noisy-le- 
Sec, St. Denis 1 Móntrouge i inn.

chało go. FBI wiedziało również o u- 
prowadzeniu Samarina. W tych warun 
kach jasne jest, że zarówno FBI jak i 
„Fundusz Tołstoja“ znają miejsce po 
bytu Samarina.

Ambasador Paniuszkin zapoznał z 
tekstem noty — wręczonej Lovettowi, 
dziennikarzy na konferencji prasowej. 
Ambasador zwrócił uwagę na charak­
terystyczne oświadczenie Aleksandry 
Tołstoj, zamieszczone w „New York 
Times“ . Zapoznała ona FBI z całym 
zajściem. W Biurze Wywiadu Amery­
kańskiego oświadczono jej, że sprawa 
należy do kompetencji amerykańskich 
władz ¿migracyjnych na skutek wy - 
gaśnięcia terminu wizy Kasjenkiny. W 
ten sposób FBI wiedziało gdzie Kasjen 
kina przebywa.

Z wypowiedzi Mundta i  Aleksan - 
dry Tołstoj, jeszcze wyraźniej wystą­
piły ścisłe kontakty białogwardzistów 
tcsyjskich z wywiadem amerykań­
skim, wykorzystującym emigrantów ja 
ko narzędzia swojej działalności.

S K Ł A D  D E L E G A C J I P O L S K IE J
na M ię d zy n a ro d o w y  Kongres In te le k tu a lis tó w

w e W r o c ł a w i u
W  dniu 11 sierpnia odbyło się posiedze- 

nie K om ite tu  polskiego Kongresu In te le k ­
tua listów  w  składzie: prezes IW A S Z K IE ­
W IC Z , sekretarz generalny B O R EJSZA, 
d y rek to r B iu ra  S T A R Z Y Ń S K I, rek to r  
K U L C Z Y Ń S K I, rek to r W A R C H A Ł O W S K I, 
pro f. D E M B O W S K I, p ro l. M IC H A Ł O W S K I, 
pro f. L O R E N T Z , pro f. Ż U K O W S K I, p re ­
zes P A R A N D O W S K I, lite ra c i: M A R IA  D Ą ­
B R O W S K A , N A Ł K O W S K A , K R U C Z K O W ­
S K I 1 rzeźbiarze D U N IK O W S K I i  S T R Y N - 
K IE W IC Z .

Sekretarz generalny Kongresu Borejsza  
złożył sprawozdanie z dotychczasowych  
prac przygotow aw czych do Kongresu.

K o m ite t w y b ra ł 1 za tw ie rd z ił skład de­
legacji po lskiej w  ilości 46 osób oraz listę 
uczestn ików w  ilości 60 osób.

Skład delegacji po lskiej jest następują­
cy: A J D U K IE W IC Z  K A Z IM IE R Z  — pro­
fesor filo zo fii U n iw ersytetu  Poznańskie­
go; B A N D R O W S K A  -  T U R S K A  E W A , śpie­
w aczka; B O R E JS ZA  J E R Z Y  — prezes 
„C zy te ln ik a “ , lite ra t; B R O N IE W S K I W Ł A ­
D Y S Ł A W  — poeta, C H A Ł A S lN S K I JO ­
Z E F , profesor socjologii U n iw ersytetu  
Łódzkiego; C Z E K A N O W S K I J A N , p ro fe ­
sor an tropo log ii K ato lick iego U n iw ersy te ­
tu  Lubelskiego; C Z U B A L S K I F R A N C I­
S ZE K , re k to r  U n iw ersy te tu  W arszaw skie­
go; D Ą B R O W S K A  M A R IA , lite ra tk a ; D Ą ­
B R O W S K I J A N , sekretarz generalny P o l­
skiej A kad em ii U m iejętności; D E M B O W ­
S K I J A N , profesor b io logii U n iw ersytetu  
Łódzkiego; D U N IK O W S K I K S A W E R Y ,

D z i e n n i k  „P  r  a w  d a“
O  G A N G S T E R S K IM  W Y B R Y K U

w y w i a d u  a m e r y k a ń s k i e g o
MOSKWA, 12.8 (PAP) — „Prawda“ , 

omawiając porwanie dwóch obywateli 
radzńedkich w  Nowym Joa-ku, pisze: 
„Okazuje się, że w  kraju chełpiącym

A m erykański try b u n a ł w  B erlin ie
u n i e w i n n i ł  z a b ó j c ę

ż o ł n i e r z a  r a d z i e c k i e g o
List o tw a rty  w  „N ow o je  W re m i a“

MOSKWA, 12.8 (PAP). W tygodni­
ku „Nowoje Wremia" ukazał się list 
otwarty z Berlina, w którym autor z 
oburzeniem protestuje przeciwko u- 
niewinnieniu przez, amerykański sąd 
wojenny w Berlinie oficera amery­
kańskiego, Rittera, który zabił żołnie 
rza radzieckiego. Zabójstwo zostało 
dokonane w styczniu r. 1946. Sprawca 
uszedł bezakmie.

i Amerykański sąd wojskowy w Ber 
-linie wydał wyrok uniewinniający, 
przyjmując pod uwagę, że Ritter rze 
komo występował w  „samoobronie".

Z  obrad R ady  Gospodarczo-Społeczne? O N Z

PAŃSTWA ZACHODNIE
sprzeniewierzają się uchwałom O N Z

w sprawie wolności informacji
GENEWA. 12 8. (PAP). Komitet Ra­

dy Gospodarczo - Społecznej obrado­
wał w  dalszym ciągu nad konwencją 
w  sprawie wolności informacji. Wn o. 
sek delegacji polskiej, domagający 
się, aby przez materiał informacyjny, 
przeznaczony do publikacją rozumia­
no tylko wiadomości prawdziwe, któ­
re nie przedstawiają niebezpieczeń­
stwa dla pokoju i dobrych sąsiedz- 
k ch stosunków między krajami, wy­
wołał długą i burzliwą dyskusję.

Występujący w tej dyskusji przed­
stawiciel Polski — dr. Suchy podkre­
ślił, że sprawa ta uprzednio już^ była 
przedmiotem uchwał Generalnego 
Zgromadzenia ONZ, przy czym wszy­
stkie państwa głosowały za sforimi- 
łowaniem, zawartym we wniosku fo l 
skim.

To, że zaledwie w kilka miesięcy 
po tym fakcie — mówił dr. Suchy— 
delegacje rządowe krajów zachod­
nich zajmują stanów sko wręcz prze­
ciwne niż zajmowały na ogólnym 
Zgromadzeniu ONZ, pozwala wątpić 
w szczerość ich deklaracji ó prawdzi 
wej „demokratycznej“ wolności in- 
tormacjl.

Delegat polski zażądał głosowania 
imiennego nad wnioskiem swoim, 
zmierzając do ujawnienia dla opn ii 
publicznej tych, którzy znajdą odwa­
gę głosować przeciwko podstawowym 
zasadom wolności informacji. Prze­
ciwko wnioskowi głosowali delegaci 
Stanów Zjednoczonych, Anglii, Fran­
cji i  inni. Większością głosów wn-o- 
sek został odrzucony. W dalszym cią­
gu dyskusja nad konwencją w spra­
wce wolności informacji trwa. 
STANOWISKO POLSKI W SPRAWIE

UCHWAŁ KONFERENCJI 
HAWAŃSKIEJ

GENEWA. 12.8. (PAP). Na plenar­
nym posiedzeniu Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ rozpatrywano uchwa 
(y konferencji hawańskifej w  sprawie 
handlu i  zatrudniema. Po wystąpie­
niach delegatów Stanów Zjednoczo­

nych i  Brazylii dłuższe przemówienie 
wygłosił przedstawiciel Polski — mi­
nister Łychowski, podkreślając, że 
Polska z ogromnym zainteresowaniem 
odniosła się do konferencji Narodów 
Zjednoczonych w Hawanie, jednakże 
n:e podpisała uchwał, powziętych na 
tej konferencji.

Mówca wyjaśnił przyczyny takiego 
stanowiska rządu polskiego, zazna­
czając, że Karta konferencji hawań- 
skiej zawiera postanowienia, których 
treść jest sprzeczna z ekonom cznymi

Łychowski podkreślił, że w praktyce 
polityka Stanów Zjednoczonych idzie 
jeszcze dalej, stosując w handlu za­
granicznym restrykcje ekonomiczne i 
metody dyskryminacyjne, starając się 
w ten sposób wywrzeć nacisk na ży­
cie polityczne krajów od nich zależ­
nych.

Przedstawiciel Związku Radzieckie 
go Arutunian również ostro krytyko 
wał politykę Stanów Zjednoczonych, 
wyrażoną w uchwałach konferencji 
hawańskiej, podkreślając, że Stany

się swoją „demokracją" — praktyka 
gangsterska przyjęła takie rozmiary, 
że obywatel radziecki może tam zgi­
nąć jedynie dlatego, że jest wierny 
swej ojczyźnie i  nie chce zostać agen­
tem wywiadu amerykańskiego.

Policja amerykańska wykazuje dziw 
ną bezradność w niektórych wypad­
kach. W roku 1946, po zamachu na 
członka delegacji radzieckiej w ONZ, 
Stadnika, policja amerykańska nie ty l 
ko nie mogła zapewnić bezpieczeństwa 
przedstawicielowi obcego państwa 
przy ONZ, lecz również nie potrafiła 
wykryć przestępcy, choć zobowiązała 
się uczynić to. Ostatnio po porwaniu 

Okoliczności wskazują jednakże na obywateli radzieckich, konsul generał
to, że Ritter występował właśnie jako ny ZSRR w N ow ym  aorku,

i niezwłocznie wskazał policji miejsce, 
napastnik. w którym białogwardziści więzili oby

„Społeczeństwo radzieckie — pisze wateii radzieckich. Lecz policja ame- 
autor listu otwartego — nie może od rykańska nie ruszyła nawet palcem, 
nieść się obojętnie do tego wyroku, ^  ™olmć uwięzionych obywateli ra

Niesłychane zuchwalstwo bandycmocą którego uniewinniony został za 
bójca żołnierza radzieckiego“ .

----- o-----■-
kich organizacji oraz ich całkowita 
bezkarność — pisze „Prawda“ —  może 
być wyjaśniona jedynie w ten sposób, 
że zbrodnicze te organizacje cieszą się 
bezpośrednią opieką władz amerykań 
skich. Są one narzędziem kół reakcyjj 
nych .które chcą podkopać stosunki ra 
dziecko - amerykańskie.

„Prawda“ podkreśla, że w  aferę tę

rzeźb iarz; E IB IS C H  E U G E N IU S Z , rek to r  
A kad em ii Sztuk P ięknych  w  K ra k o w ie ; F I ­
TE L B E R G  G R Z E G O R Z , d yryg en t i kom ­
pozytor; G R U C A  A D A M , profesor m edy­
cyny U n iw ersy te tu  W arszaw skiego; H IR S Z  
FE LD  L U D W IK , profesor bio logii U n iw er­
sytetu W rocławskiego; H U B E R  M A K S Y ­
M IL IA N  T „  profesor m echan ik i po litech­
n ik i G dańskiej; IW A S Z K IE W IC Z  JA R O ­
S ŁA W , lite ra t, prezes Z w ią zku  Z aw . L ite ­
ratów ; J A K U B O W S K A  W A N D A , reżyser 
f ilm o w y ; K O R A N Y I K A R O L , re k to r  U n i­
w ersytetu  Toruńskiego; K O T A R B IŃ S K I 
T A D E U S Z , rek to r U n iw ersytetu  Łódzkie­
go; K U L C Z Y Ń S K I S T A N IS Ł A W , rek to r  
U niw ersytetu  W rocławskiego: K R U C Z ­
K O W S K I L E O N , lite ra t; K R Z Y Ż A N O W ­
S K I J U L IA N , sekretarz generalny W a r­
szawskiego Tow arzystw a Naukow ego; K U -  
R Y Ł O W IC Z  J E R Z Y , profesor filo lo g ii in - 
do -  europe jsk ie j U n iw ersytetu  W roc ław ­
skiego; L E H R  -  S P Ł A W IN S K I T A D E ­
U S Z , b. rek to r, p ro f. s law is tyk i u n iw e rs y ­
te tu  Jagiellońskiego; L O R E N T Z  S T A N I­
S ŁA W , profesor, naczelny d y rek to r m u­
zeów; M A R C H L E W S K I TE O D O R , pro fe ­
sor ro ln ic tw a U n iw ersy te tu  Jag iellońskie­
go; N A Ł K O W S K A  Z O F IA , lite ra tk a ; 
N IE M O J E W S K I L E C H , profesor a rch itek ­
tu ry  P o litech n ik i W arszaw skie j; N IT S C H  
K A Z IM IE R Z , prezes P o lsk ie j A ka d e m ii U - 
m iejętności; O S S O W S K I S T A N IS Ł A W , 
profesor socjologii U n iw ersy te tu  W arszaw ­
skiego; P A N U F N IK  A N D R Z E J , dyrygent 
i kom pozytor; P A R A N D O W S K I J A N , l i ­
te ra t, prezes P E N  -  Clubu polskiego! 
P IE Ń K O W S K I S T E F A N , profesor fizyW  
u n iw e rsy te tu  W arszawskiego; S C H IL L E  
L E O N , reżyser; S IE R P IŃ S K I W A C Ł A  > 
profesor m atem atyk i U n iw ersytetu  W ar­
szawskiego, prezes W arszawskiego ToW 
N aukow ego; S Ł O N IM S K I A N T O N I, lite  
ra t; S T E IN H A U S  H U G O , profesor matę  
m a ty k l U n iw ersy te tu  W rocławskiego, 
S T R Y N K IE W IC Z  F R A N C IS Z E K , rz e ź b ią « !  
S W IĘ T O S Ł A W S K I W O JC IE C H , profesor 
chem ii U n iw ersy te tu  w arszaw skiego , 
S Y R K U S O W A  H E L E N A , in ż . a rch itekt, 
wiceprezes M iędzynar. Z jednoczenia A r ­
ch itek tów ; T A U B E S C H L A G  R A F A Ł , pro­
fesor p raw a rzym skiego U n iw ersytetu
W arsz.; T U W IM  J U L IA N , poeta; W ĘD  
K IE W IC Z  S T A N IS Ł A W , profesor fiio logi 
rom ańskiej U n iw . W arsz.; W E IG L  R U ­
D O L F , profesor bak terio log ii U n iw ersy  e 
Jagiellońskiego; W O JC IE C H O W S K I Z Y G ­
M U N T  profesor h is to rii p raw a Uniwersy
te tu  Poznańskiego; W Y K A  K A Z IM IE R Z ,  
lite ra t; Z A W IE Y S K I JE R Z Y , lite ra t, Wi­
ceprezes Z w ią zku  z a w . L ite ra tó w ; ZO L  
K IE W S K I S T E F A N , lite ra t, wiceprezes 
Z w ią zku  Z aw . L ite ra tó w .

„ ¡ wmieszany jest również członek ko-
wojskowy w  No- | mig.. badarl;a działalności antyamery

T ry b u n a ł am erykań sk i 
łagodzi w y ro k i  

na zb ro d n ia rzy  w ojennych
NORYMBERGA, 12.8 (PAP). Ame­

rykański trybunał . . —  - 'm is ji oaaama uziniuj-ncroci
rymberdze, zamienił karę śmierci wy hańskiej, osławiony Mundt, Nie jest 
daną uprzednio na b. generała SS — to przypadkowy zbieg okoliczności. 
Loernera, na dożywotnie więzienie. !
Byłemu płk. SS — Kieferowi złago- Cały naród radziecki popier stanów- 
dzono katpę dożywotniego wiezienia ^ y  protest ambasadora ZSRR w  Wa 
na 20 lat zaś 2 innym SS-com zmniej szyngtomie, który domaga się aatych 

, - miastowego zwolnienia uwięzionych
szono karę o 5 la t każdemu.  ̂ ^ I obywateli radzieckich oraz podjęcia

Wymienieni zbrodn.arze należeli ao ¿ro(ik6W prz8ciwko organizacjom bia 
specjalnych oddziałów eksterminacyj łogwrdzistów w Stanach Zjednoczo- 
nych SS. i nych. ______________________ -

tresc jest s rjrzec»na * w.wwiu £------  , - -
interesami krajów zniszczonych przez Zjednoczone starały się wykorzystać 
wojnę, gdyż kraje te, na podstawie i tę konferencję dla narzucenia innym 
uchwał konferencji hawańskiej, otrzy krajom warunków, przy pomocy kto

• i : ___2. ___ U fiPOf lim flM lf Tło OUTY.
ucnwai v ,j,------ , ---- .—  -------  - 15tó'  i zawierania umów zbiorowych i  stoso-
malv iedvnie ograniczone możliwości rych mogą wyw.erac wpływ na eko- , wania strajków.J -i _  ̂ . ,, ____ ; „  - ™ :   1 «Aliłirnnma TY/O 21 £ o n i ' ’

2  polecenia generała M ac A r th u ra

U staw a an tys tra jko w a  w  Japonii
wstępem  do lik w id a c ji sw obód obyw ate lsk ich
MOSKWA, 12. 8. (PAP). Agencja miało być zapewnione robotnikom ja 

TASS donosi że " głównodowodzący pońskim. Tymczasem rozporządzenia1 
wojsk amerykańskich w  Japonii, gen. okupacyjnych władz amerykańskich 
Mac Arthur zwrócił się 22 lipca do oraz rządu japońskiego stawiają wręcz 
oremiera Japonii z żądaniem doko- przeszkody dla rozwoju tendencji de- 
ńania rewizji ustawy o służbie pań- mokratycznych w Japonii
stwowej i  publicznej w  sensie żaka- ___ 0___
zania robotnikom i  pracownikom pań 
stwowym oraz instytucji publicznych

maty ***~«** *------ , , . . ,
w rozw nięciu swego handlu zagrani- nomiczne i polityczne położenie tych
cznego. W dalszym ciągu minister i krajów.

Niesnaski m iędzy p rzyw ódcam i
m arshallow skich z w ią z k ó w  zaw o d o w ych

MOSKWA, 12.8 (PAP).. Omawiająć | ciwko komu skierowane były te za-
estatnią konferencję przywódców 
związków zawodowych państw mar­
shallowskich, która odbyła się w Len 
dynie, dziennik radziecki „Trud" 
stwierdza, że na podstawie skąpych 
wiadomości, które zza zamkniętych 
drzwi konferencji przedostały się do 
prasy, można wnioskować, że w ści­
słym gronie prawicowych przywód­
ców bynajmniej nie panowała oczeki 
wana harmonia.

Przewodniczący holenderskich
związków zawodowych Kupers skar 
żył się, że wyroby belgijskiego prze­
mysłu stalowego i  włókienniczego, 
produkcja przemysłu angielskiego o- 
raz artykuły eksportowe innych kra­
jów nie znajdują nabywców zagra­
nicznych. Kupers nie ośmielił się 
wprawdzie otwarcie- oświadczyć, że 
taki stan rzeczy jest rezultatem „po­
mocy" anv rykańskiej, jednakże dla 
wszystkich było zrozumiałą, prze­

rzuty. Brytyjski delegat Deaikin 
stwierdził natomaist otwarcie, że Sta 
ny Zjednoczone, monopolizując w 
swym ręku zbyt surowców, uniemożh 
wiają rozwój przemysłu państw za­
chodnio - europejskich.

„Trud” podkreśla, że mimo silnej 
presji ze skony rozłamowców arnery 
kańskich, nie udało się im uzyskać 
zgody konferencji na utworzenie „sta 
tego biura konferencji związków za­
wodowych do spraw odbudowy Eu­
ropy’*, które miałoby stanowić mię 
dzynarodową organizację związkową, 
konkurującą ze Światową .Federacją 
Związków Zawodowych- Dążenia roz 
łamowe AFL. i  CIO zakończyły się 
fiaskiem wobec zdecydowanej posta­
wy robotników, którzy -sprzeciwiają 
się wszelkim akcjom rc-tamowym na 
terenie światowego ruchu zawodowe­
go.

Rząd japoński, zgodnie z tym i dy­
rektywami, 30 lipca zaaprobował pro 
jekt ustawy antystrajkowej, która
Jednocześnie zabrania pracownikom f a KYZ, 12.0 (f-2Yt-) — Sekcja
instytueyj państwowych i  publiez- porce Ouvrière fabrvla tekstylnej v.

- Ry
w strajkach karę więzienia na okres przystąpić z powrotem do Ca j i .
jednego roku lub grzywnę w wyeo- N a lc iv  2aznac,V(. orzestrrenikości 32.U00 jen. Jednocześnie anulo- f ,alcîy  zaznaczyć, że na przestrzeni
wame zostały wszystkie do ty chez a io  kilku ostatnich dni jest to trzeci wy- 
we urnowy zbiorowe. | padek tego rodzaju.
PISMO PRZEDSTAWICIELA ZSR» ------o----- -

Przedstawiciel ZSRR w  Radzie So­
juszniczej dla Japonii, gen. Kiślenko 
zwrócił się wobec powyższego U 
sierpnia z pismem do gen. Mac Arthu 
ra, w którym podkreśla, że deklara­
cja poczdamska oraz postanowienia 
Komisji dla Dalekiego Wschodu sfor­
mułowały zasady, na których ma się 
opierać polityka Japonii po kapitu­
lacji.

D ziec i polskie w y ja d ą
do najpiękniejszego  
u zd ro w iska  ZSR R

Zarząd Główny L ig i Kobiet otrzy­
mał od Związku Radzieckiego zapro­
szenie dla 20 dzieci na wczasy d° 
najpiękniejszego w ZSRR uzdrowi 
ska na Krymie „Artek".

Dnia 11 bm. o godz. 6-ej rano z 
niska na Okęciu wyleciała samolo­
tem grupa dzieci przodowników P*»' 
cy z woj. śląsko-dąbrowskiego, Łod  ̂
Warszawy i  woj. warszawskiego. 
ci będą leciały przez Moskwę do Sy*» 
feropoła, skąd odwiezione będą 
„Arteku“ . Wczasy w „Arteku" będą 
trwały miesiąc.

PRAGA, 12.8 (PAP). Do Czechosło­
wacji przyby ło  50 polskich sierot 
partyzantach, które spędzą wakacj  ̂
w obozach le tn ich , m. in. w miejsc°
wości Zrucz nad rzeką Sazawą.

----- o----- -

G Ł O S Y  F R A N C U S K IE
o Kongresie In te lek tu a lis tó w

(Dokończenie ze str. 1-ej).
W „Action" Dominique Dosanti, P 

sząc na temat kongresu wrocławski 
go, zaznacza, że założenia kongr 
wrocławskiego, opierające się na n 
zależności narodów, wyzwalaniu 
raz szerszych mas bez różnicy na PV, 
chodzenie i  rasę, swobodny roz' nl 
badań i  wynalazków, są konieczny 
warunkiem postępu społecznego, a  
torka wyraża nadzieję, ze rezoim-j 
kongresu, uchwalone przez 
nych ludzi o różnych specjalnościac 
i  ideologiach, mogą stać się Przeci -, 
wagą dla prywatnych interesów R __ 
pitalistycznych, działających pod 
cjalną osłoną tek ministerialnych- 

W zakończeniu artykuł nazywa k® 
gres pierwszym ogniwem, spajający*^ 
siły postępowe w bezkrwawej Ie 
trudnej walce o prawdziwy pokój.

Dzienniki francuskie zamieszczaj^ 
dalsze wypowiedzi intelektualistów 
francuskich w sprawie kongresu wtf 
cławskiego.

Roger Vaillant, znany pisarz, ® 
świadczył: „Jednym z najważnieJ 
szych zadań intelektualistów jest ^  
kazać i udowodnić, że nie ma fataU 
mu. Opracowanie metod, które 
lą odkryć mistyfikacje wojenne i atl  ̂
typostępowe będzie jednym z najwa 

W celu oddania hołdu żołnierzom niejszych zadań intelektualistów, 
radzieckim, poległym na terytorium oranych na kongresie wrocławs 
woj. warszawskiego, Pragi i Warsza’-j Rektor uniwersytetu Montps __ '
wy — został powołany Obywatelski Gu¡11,1 on, pisze: „Życzę imejato 
Komitet, który uchwalił stworzyć 8 .kongresu, aby zebrani w Polsce 
cmentarzy (7 na terenie wojewódz- dzie dobrej woli przesięwzięli dzi ’

R ob otn icy  opuszczają  
szeregi roz łam ow ej 

„Force O u vriè re“
PARYŻ, 12.8 (PAP) — Sekcje

C m entarze poległych  
o wolność stolicy

J 2TS A S  HSŁSft. 2  Ł i r z  *
rodzenia I konsolidacji tendenori de- na k tó^ch  z honorami »roj.kowjmi kim marzy ludzkość ^  ty W  1 ,

, -z ... w  pojedynczych mogiłach pochowane Poeta GiuIIevie. msze. ..Wvdaie 1 
zostaną zwłoki przeszło 30.000 żołnie­
rzy Arm ii Czerwonej.

Będzie to hołd ludności dla żołnie­
rzy Arm ii Radzieckiej, którzy oddali 
życie za wolność i  niepodległość Pol­
ski.

mokratycznych w społeczeństwie j» 
pońskim. Wolność słowa, zrzeszania 
się 1 zebrań miała być zagwaranto­
wana. Naród japoński miał być za­
chęcany do tworzenia organizacyj de­
mokratycznych i  związków zawodo­
wych. Również prawo do strajków

Poeta Guillevic, pisz«: „W ydaje n1, 
się rzeczą ważną, żeby intelektualis^1 
wszystkich krajów ustalili public®)® 
swoje stanowisko w sprawie zwyę1̂ ' 
stwa pokoju, co, według mnie, Je9_ 
równoznaczne ze zwycięstwem deih°' 
kracji"-
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Las różnobarwnych sztandarów 

przed wejściem do Muzeum Narodo­
wego w Warszawie obwieszcza ot­
warcie wystawy, obrazującej dorobek 
młodzieży pracującej, z całego świata.

Przy wejściu — globus z emblema­
tami Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej — opasany wokół 
sylwetkami, symbolizującymi jedność 
myśli i wspólny wysiłek w walce o 
lepsze jutro świata.

W  sali honorowej u góry transpa­
rent z napisem w  czterech językach: 
■.Praca i wyszkolenie zawodowe dla 
całej młodzieży".

W  holu trzy wnęki — historia — 
prasa i  informacja — organizacja. A 
dalej różnokolorowe plansze, z któ­
rych każda jest syntezą jednego zaga 
dnienia — daje obraz walki młodzie­
ży jednego kraju.

A  więc Indie. Przyciąga wzrok je-
dna fotografia: hiena, obgryzająca
szkielet człowieka.' Indonezja i małe 
dzieci przeraźliwie chude. Kości ob­
ciągnięte skórą i wielkie, nadmier­
nie wielkie głowy. Smutne oczy, w 
których nie ma radości. Obok żebrak 
W łachmanach. Młodość i  starość ma 
tutaj ten sarn wyraz.

T u t obok Mongolia. Te same 
Wschodnie oczy, lecz pełne radości 
1 życia. Dzieci czytające gazety, dzie-

Następna sala — Szwecja, Norwe­
gia, Szwajcaria, Włochy...

Tu warto się zatrzymać.

ci uczące się, dzieci przy zabawie.
Młodzież w  szkołach, na boiskach. 
Plansze tchną radością życia i dają 
obraz tej olbrzymiej przemiany, jaka 
2aszla w Mongolii w ciągu ostatnich 
dziesiątek la t

Dalej piękne stoisko ZSRR. Roz­
mach i osiągnięcia, w  których prze­
lewa się, kipi radość. Plansza: „O  
bogate plony" — to osiągnięcia mło­
dzieży w  rolnictwie. Dalej: „Budów 
nictwo kulturalne", „ W  walce o
zwiększenie wydajności pracy", „M ło  
de rezerwy klasy robotniczej“ , „W  
Związku Radzieckim praca jest spra­
wą honoru, sławy, męstwa i bohater­
stwa", „Życie dziecka w  ZSRR", 
„Swobodna młodzież swobodnego 
kraju", „Młodzież uczestniczy w  rzą­
dzeniu państwem", „Komsomoł — 
awangarda młodzieży radzieckiej", 
bła tej ostatniej planszy m. in. foto- 
iltafia płk. Aleksandra Pokryszkina, 
dobrze znanego w akcji lotniczej nad 
dolską w czasie błyskawicznej ofen­
sywy Arm ii Czerwonej. Obok napis: 
..Ich wychował Komsomoł“ .

W ie lk i czerwony kwadrat. W  nim 
biała przestrzeń poprzerzynana czar­
nymi liniami — tó obraz bezrobocia 
we Włoszech. W  tym szarym kwadra 
cie jeszcze jeden kwadrat czarny. 
M ów i on o ilości bezrobotnych wśród 
młodzieży włoskiej. Następna plan­
sza to wysoki słupek, a przy nim cy­
fra 2.400.000 bezrobotnych, 850000 
— bezrobotnej młodzieży. Analfabe­
tów — 21 procent. W  1947 roku 
chorych na gruźlicę — 320.000, w 
tym młodzieży 45 procent. Dalej wy­
kres gospodarczy W łoch z napisem: 
„Precz z planem Marshalla". I jeszcze 
jedna plansza. ,/Walka młodych o 
wolność i demokrację" .— fotoorafia 
Pi azza Essedra w  Rzymie podczas 
demonstracji robotniczych i mapka 
W łoch z czarnymi punktami.

■— Tu ginęli moi towarzysze po za­
machu na Togliattiego — mówi do 
mnie obok stojący Włoch. — A  to 
fotografie ich pogrzebów.

Dalej zdjęcia z aresztowań. Poli­
cja uzbrojona od stóp do głów.

Szkoda, że plansze te mają napisy 
tylko w  języku włoskim i przez to nie 
są udostępnione wszystkim zwiedza­
jącym.

uwolnienia ziemi, w której spoczy­
wają prochy pełnych chwały bojow­
ników Brygad Międzynarodowych, 
którzy zbiegli się z całego świata, by 
walczyć w Hiszpanii przeciw faszyz-
mowi .

Następna plansza. Fotografia wy­
głodzonych dzieci — „O ni nie mają 
chleba, szkoły, ani żadnego zawodu". 
Zestawienie: Dzieci w wieku szkol­
nym 3 968 916. Bez nauki 2 155 196. 
75% od 5 do 12 lat jest zarażona 
gruźlicą. Na prawo tablica, a na niej 
prasa podziemna. Wzruszające są ga 
zetki z Więzienia pisane ręcznie.

Za Albanią W ęgry, a dalej Hisz­
pania. Tuż przy wejściu olbrzymie 
fotografia i pod nią napis: „Wieczna 
chwała niech będzie bohaterowi nero 
dowernu Polski i Hiszpanii gen. „W a l 
terow i" Karolowi Świerczewskie­
mu". Obok — tej samej wielkości —• 
portret Passionarii. Na dole napis: 
„M y, młodzi Hiszpanie przysięgamy, 
że nie uchylimy się od żadnego wy­
siłku i poświęcenia w  walce aż do

Następna sala — Bułgaria —• Ju­
gosławia — Rumunia. Ładne stoisko. 
Plansza obrazująca pomoc udzieloną 
przez ZSRR narodowi rumuńskiemu. 
Narzędzia rolnicze, pszenica, 50% 
obniżki odszkodowań wojennych, lo­
komotywy, bawełna, wyroby farma­

ceutyczne. Na prawo plansza: „N a 
wezwanie i z pomocą Rumuńskiej Par 
tli Komunistycznej chłopi wyzyskiwa 
ni przez obszarników stali się właś­
cicielami ziemi, którą zawsze upra­
wiali. Wykres fantastycznego wzro­
stu liczbowego organizacji młodzie­
żowej.

Bardzo ciekawe są plansze Czecho
Słowacji, dające obraz walki młodzie­
ży w  czasie okupacji i  jej obecne o-
siągnięcia.

Francja. Niebiesko - biało - czer­
wone.- I postać kobiety, która zrywa 
się do walki. Patrząc na nią wprost 
słyszy się Marsyliankę. Jeszcze k il­
ka minut przed otwarciem W ysta­
wy grupa młodych Francuzów wy kań. 
cza plansze. Co chwila padają dow­
cipne uwagi. Ktoś mówi, wskazując 
na planszę, obrazującą zarobki mło­
dych —

— jest źle, lecz będzie lepiej.

Wykres i obok karykatura kapita­
listy. Napis: „Podczas gdy cały cię­
żar nędzy' spada na robotnika — wlel 
cy kapitaliści widzą wzrost swych 
kapitałów". I tutaj napisy nie są tłu-
maczone.

USA i wielki portret Henry W a l­
lace's.

„Amerykańska młodzież chce wol­
nych związków zawodowych, wolno­
ści słowa i myśli, wolności wykształ 
cenią, wolnoścd zrzeszenia".

Wenezuela. Brazylia: „Młodzież 
brazylijska wczoraj w  walce przeciw 
faszyzmowi — dziś w  walce o po­
kój".

Polska. Olbrzymia mapa Europy: 
„Walczyliśmy „za waszą wolność i 
naszą" na wszystkich frontach świa­
ta. 1848—1945“ . Chorągiewki z na­
pisami: 1536 — Madryt, 1871 — Pa­
ryż, 1941 — Londyn, 1849 — Rzym, 
1944 — Lenino iłd  itd.

Plansze: '„D roga ludu polskiego 
1928 — w zakładach strajkuje 217 
tysięcy robotników. 1937 — 543 tys. 
robotników"... I pełna wyrazu data 
22.VII.1944 — Polski Komitet W y ­
zwolenia Narodowego.

Inne plansze dają dokładny 1 obra­
zowy postęp osiągnięć młodzieżo­
wych w ciągu ostatniego trzechlecia 
w szkolnictwie, kulturze i sztuce, ru­
chu społecznym, spółdzielczym, 
„Służby Polsce".

Fragment x wystawy c3<i>ai młodzieży radzieckiej, Dałsse zdjęcia na str« 
nie pierwszej i  szóstej.

I wreszcie Grecja. Jedna fotografia 
i jakże przejmujący napis: „Pomóż­
cie nam". Dalej tablica: „Cierpienia 
Greków w  walce o pokój". Przewró­
cona antyczna kolumna 1 dwa zdję­
cia aresztowanych.

S. Kasanowska

200 tys* chorych leczy się w  państwowych uzdrowiskach—
ale  ty lk o  7 proc. ro b o tn ik ó w  i c h ło p ó w

¡tocznie 200.000 chorych leczy się w 
państwowych uzdrowiskach polskich, 
i  kiedy jeszcze w ub. roku 60 procent 
kuracjuszy stanowili przedstawiciele 
inicjatywy prywatnej, a 40 procent 
członkowie związków zawodowych, to 
obecnie stosunek ten zmienił się ra­
dykalnie i  wynosi: 70 proc. — człon-

5.000 pm obuwia dziennie
p ro d u k u ją  za k ła d y  w  Otm ecle

Przemysł skórzany rozbudowuje 
:°dna 2 największych fabryk obuwia 
'Y Polsce w Otmecie na Śląsku Opol­
skim.

Zakład zostanie wyposażony w no­
woczesne czeskie obrabiarki i  maszy- 

szewskie. Na ogólną ilość zamó- 
Wjonych 340 maszyn dostarczono już 
Więcej niż połowę.
, W chwili obecnej fabryka w Otme- <de

kawie związków zawodowych, a SO 
procent — przedstawiciele inicjatywy 
prywatnej.

Państwowe uzdrowiska polskie po­
siadają w  tej chwili około 50 uzdro­
wisk dużych i 20 małych. Ilość ta jed­
nali zostanie w  najbliższej przyszłości 
zwiększona. Jak nas bowiem poinfor­
mował naczelny dyrektor państwo­
wych uzdrowisk polskich, tow. dr. 
Jan Wolański, akcja upaństwawiania 
uzdrowisk znajduje się w  stadium peł 
nej realizacji.

Dyrekcja państwowych uzdrowisk 
polskich zawarła umowę z. ZUS-em 
oraz poszczególnymi instytucjami, na

dwie 60 maszyn 1 około 70 innych u- 
rządzeń.

Rozwój produkcji rozpoczętej w maj podstawie której przyjmuje do miej- 
ju  roku 1943 wykazuje rekordowe scowości uzdrowiskowych bezpłatnie 
tempo. W roku 1943 wytworzono ogó- K„ „  . ., . .
łem 95.800 par obuwia, w  następnym w ystk h bez wyjątku’ skierowa- 
roku wytwórczość fabryki wzrosła hycli przez fe instytucje chorych. Cho- 
już do 649.000 par. Z przewidzianych rzy, członkowie związków zawodo-

1 . Posiada 6 czynnych warsztatów 
•Sfftiowych do seryjnej produkcji obu 
via. Rość ich zostanie powiększona 
m° Z 2.700 czynnych przed wojną 

sózyn. władze polskie przejęły za’e-

w planie na rok bieżący 1.225.C00 par 
obuwia wyprodukowano do końca 
maja br. około 625.000 par. ’

W chwili obecnej dzięki postępu­
jącej odbudowie zakładów oraz współ 
zawodnictwu pracy, produkcja fabry­
k i osiągnęła 5.000 par obuwia dzien­
nie.

M tT.JA R D  Z Ł  N A  IN W E S T Y C J E  
N o w y  budżet W ro c ła w ia

. i ^ a Nadzwyczajnym Plenarnym Po- ■ przeznaczyła na odbudowę magazy- 
®azeniu Miejskiej Rady Narodowej j nów, dźwigów, bocznic kolejowych i

./Wyjęty został jednogłośnie budżet 
* WestyCyjny Wrocławia na rok 1949 

„Wysokości 1.071 milionów złotych.
M :c ie Przedsiębiorstwo Wodo­ciąg Ł^ ^owo-Kanalizacyjne otrzyma z sum 
•¡dżetowych 65 milionów złotych, 
bumę 17 milionów złotych M. R. N.

basenów w portach miejskich. Za 
kład Oczyszczania Miasta na swoje 
potrzeby inwestycyjne otrzymał 16 
milionów zł. Z tei sumy 7 mil. zł 
przeznaczonych jest na uzupełnienie 
taboru przedsiębiorstwa.

wych, korzystają także ze zniżonej ta 
ryfy za zabiegi i kąpiele. Napływ do 
uzdrowisk jest ogromny, szczególnie 
w miesiącach lipcu i sierpniu trudno 
tu znaleźć wolne miejsce. Większość 
kuracjuszy wyjeżdża uparcie do zna­
nych i rozreklamowanych uzdrowisk: 
Krynica, Międzyzdroje, Polanica, TJ- 
stronie. Niechętnie korzystają z miej­
scowości mniej znanych i mniej tłocz 
nych, chociaż ich walory lecznicze są 
niejednokrotnie wyższe. Objaw ten ma 
także związek z nieracjonalnie roz­
planowanym u nas okresem urlopów.

I Ludzie wyjeżdżają zbiorowo w tym 
i samym czasie do tych samych miejsco 

wości. Urzędy i biura pustoszeją, u- 
zdrowiska pęcznieją od nadmiaru przy 
jezdnych.

Statystyka prowadzona przez pań­
stwowe uzdrowiska polskie, wykaza­
ła, że ciągle jeszcze «prawa ko­
rzystania z uzdrowisk przez chłopów 
i robotników stoi na martwym punk­
cie. Wprawdzie w  bieżącym sezonie 
z uzdrowisk korzysta 70 procent człon 
ków ęwiązków, zawodowych, ale z 
tych 70% zaledwie 7% przypada na 
robotników, na chłopów zaś jeszcze 
mniej. Dyrekcja państwowych uzdro­
wisk jest jedynie czynnikiem wyko­
nawczym i nie może we własnym za-

kresie rozwiązać tego palącego zagad 
nienia.

Tutaj chodzi o to, aby lekarze fa­
bryczni, lekarze wiejscy, nie tylko 
ograniczali się do wydawania skiero­
wań dla tych, którzy potrafią najbar­
dziej deptać po piętach, ale aby zbli­
żyli się do robotników, aby roztoczyli 
nad nimi głębszą opiekę, aby .wyszu­
kiwali chorych i przełamywali nie­
chęć robotników do wyjazdu.

(w. b.)

PÓŁROCZNY BILANS
N arodow ego B anku  Polskiego

m i n i a t u r o w y  s a m o c h ó d
p o l s k i e j  k o n s t r u k c j i

, ^chnik-mechanik jednej z fabryk
o k o f ' ’ ' '  T-l -TT---------- „1   „ 4-«-. , ~

wał oczówie ob. E. Kępny skonstruo-
przed wojną opracowywał plany m i­
niaturowego pojazdu. Obecnie, po u- 

. miniaturowy. 2-osobowy samo- kończeniu liceum mechanicznego, za-
| miłowany konstruktor W ciągu kilku 

p o c h ó d  ten zbudowany został zj miesięcy, pracując w chwilach wol- 
•Óscj motocyklowych i  zaopatrzony; nych od zajęć fabrycznych, zrealizo-

^  karogerię z dykty. Do napędu w o-; wał swoje zamierzenia.
Piły

i * o u: j  j— hc*u ' 1 l' |
konstruktor przystosował silnik od i Według zdania konstruktora, przy 

cn / me,c'nan-cznei, 0 pojemności 200 zastosowaniu do budowy karoserii 
w  sześć. Przy 130 kg wagi własnej blachy aluminiowej, można wydatnie 

rozwija szybkość 80 km na go-, obniżyć ciężar wozu i tym samym 
zużywając przeciętnie 4 litry ' ograniczyć zużycie paliwa. Koszt bu- 

krn'SZahki benzynowo-oliwnej na 100: dowy małego, samochodziku o aerody- 
i  | namicznych liniach wyniósł około

°dkreślić należy, że ob. Kępny już 90.000 zł.

Skutki są takie, że chory, który po­
stanowił się leczyć akurat w  sierpniu 
czy w  lipcu, narażony jest na niewy­
gody, nieodpowiednią obsługę, zbęd­
ne wydatki itp. Dlatego też dyrekcja 
państwowych uzdrowisk polskich dąży 
do zmiany obecnego stanu rzeczy, wy 
stępując z postulatami: aby instytu­
cje skierowywały ściśle 'ograniczoną 
ilość chorych w każdym miesiącu, 
biorąc pod uwagę cały rok. Takie roz 
wiązanie sprawy wyjdzie niewątpli­
wie na korzyść chorym oraz ułatwi 
pracę uzdrowisk, zwiększy ich ren­
towność. Uzdrowiska będą wtedy czyn 
ne cały rok, a nie jak to ma miejsce 
dotychczas, tylko w sezonie.

W związku z ogólnym rozwojem go 
spodarczym kraju, wyrażającym się 
w znacznym zwiększeniu produkcji, 
w  szczególności w przemysłach k lu ­
czowych: węglowym, hutniczym i  włó 
kienniczym oraz ze wzrostem tempa 
obrotów towarowych przy jednoczes­
nej dalszej stabilizacji cen — nastą­
p ił w  pierwszym półroczu br. wzrost 
udzielanych kredytów bezpośrednich 
przez Narodowy Bank Polaki.

Według przybliżonych danych, spo­
rządzonych przez Biuro Ekonomiczne 
Banku wymienione kredyty osiągnę­
ły  w  końcu czerwca br. kwotę 79,6 
miliarda zł; suma udzielonych przez

Bank kredytów pośrednich (refinan­
sowanie) wzrosła w  okresie półrocz­
nym o 16 miliardów zł; kredyty krót­
koterminowe zwiększyły się: w  pierw 
szym kwartale o 7,2 miliarda zł, w 
drugim zaś o 2,6 miliarda zł.

Ogółem w okresie półrocznym 
wzrost tych kredytów wyniósł 9,8 mi 
harda zł. W tym samym czasie suma 
kredytów krótkoterminowych w  ban­
kach operacyjnych wzrosła o 34 mi­
liardy zł. Ogólny wzrost akcji kredy­
towej Narodowego Banku Polskiego 
w zakresie finansowania rozwoju go­
spodarczego całego kraju w  omawia­
nym okresie wyniósł 36,6 miliarda zł.

O  jakość i terminową dostawę  
w y s o k o w a rto ś d o w y c h  g a tu n k ó w  

z i a r n a  s i e w n e g o
Z inicjatywy naczelnego dyrektora 

Państwowych Zakładów Hodowli Roś 
lin dr Lekczyńskiej i  komitetu poro­
zumiewawczego kół PPR, PPS i  SL 
przy PZHR, wciągnięto do akcji 
współzawodnictwa pracy komitety 
folwarczne, komórki partii politycz­
nych i administracje majątków, do­
starczających ziarno Siewne.

Współzawodnictwo prowadzone jest 
na k ilku  odcinkach pracy: dokładne­
go oozyszczania ziarna, odpowiednie­
go workowania i  zaplombowania zbo 
ża, ochrony transportu zboża ze spich 
rzy do wagonów, komisyjnego pobra­
nia próby zboża oraz załadowania 
wagonów.

Nad kontrolą jakości zboża siew­
nego czuwają specjalne komisje, w 
skład których, obok fachowców,

wchodzą przedstawiciele czynnika 
społecznego. Przy załadowaniu zbo­
ża pobierane są 3 próby, z których 
jedna przesyłana jest do centrali 
PZHR, druga pozostaje w  majątku, 
trzecia towarzyszy wagonowi do 
miejsca przeznaczenia.

Obok zapewnienia wymaganej jako 
ści ziarna, wielką wagę przykłada się 
do jego terminowej dostawy. W myśl 
wydanych przez dyrekcję PZHR in­
strukcji, ostateczne terminy załado­
wania do wagonów upływają: dla ży 
ta z dniem 25 sierpnia, dla pszenicy 
— 5 września br.

Współzawodnictwo prowadzone jest 
między majątkami i między inspekto 
ratami. Przodujące zespoły i przo­
downicy pracy nagrodzeni zostaną 
premiami.

W I A D O M O Ś C I
G O S P O D A R C Z E
O fia rn i robotn icy  P afaw agu  

uruchom ili 1000-tonową  
p r a s ę

W Państwowej Fabryce Wagonów 
we Wrocławiu poważnemu uszkodze­
niu uległa 1000-tonowa prasa hydrau 
liczna, nieodzowna do wytłaczania wi
dei maźniczych, wsporników do wę- 
glarek oraz niektórych części tendra 
Trudności naprawy tej prasy polega­
ły  na tym, że jest ona pochodzenia za 
granicznego, fabryka zaś, która ją wy 
konała uległa w czasie wojny znisz­
czeniu. Początkowo próbowano zamó­
wić w  Stanach Zjednoczonych po­
trzebne części, a w szczególności znisz 
czoną pompę oliwną — rotacyjną. 
USA ofiarowały pompę podobną, któ­
ra jednak niestety nie nadawała się. 
Otrzymanie zaś nowej wymagałoby 
wiele czasu i wielkiego nakładu kosz­
tów.

Ponieważ czas naglił, grupa praeow
ników Pa-Fa-Wagu postanowiła doko 
nać naprawy własnymi siłami. Wa­
runki pracy były szczególnie ciężkie, 
ze względu na to, że nie posiadano 
rysunków warsztatowych prasy oraz 
potrzebnych obrabiarek.

Dzięki jednak ofiarnej pracy gru­
py remontującej, udało się przeprowa 
dzić całkowitą naprawę i dziś prasa 
funkcjonuje bez zarzutu.

W pracy tej wyróżnili się szcze­
gólnie — inżynier Jłrandes, majster 
Brazukiewicz, tokarze — Gąsiorów- 
ski i  Kosikoń, szlifierz — Chudzi- 
kiewicz, ślusarze remontowi — Sie­
dzisk i  Dydyński, oraz obsługa pra­
sy: Kaczmarski 1 Robaczki e wio*.
Wszyscy oni pracowali po 16 godzin 
na dobę.

T r z y k r o t n i  
przodow nicy  pracy

Na terenie fabryki maszyn jedwab 
niczych w Łodzi od stycznia rb. trw a 
współzawodnictwo, w  którym uczest­
niczy 147 pracowników. Ostatnio po 
raz trzeci tytuł przodownika pracy 
uzyskali: tokarz Stanisław Dąbrow­
ski — 362 proc. normy, modelarz Ta­
deusz Janicki — 327 proc. oraz to­
karz Jan Perzyński — 2R3 proc. nor­
my.

Fabryka ta produkuje maszyny dla 
przemysłu jedwabniczego i  części za­
mienne dla tych maszyn.

Ż n iw a  na terenie całego k ra ju  
— na ukończeniu

W województwach centralnych, ty
to, pszenica i  jęczmień zostały sprzął 
nięte w 100 proc., owies w  40—70 
proc. Jeszcze w województwach pół 
nocnych f  powiatach podgórskich po­
zostają do zbioru pszenica i  owies w 
granicach od 30—70 proc.

Rolnicy przystąpili w całej pełni 
do zbiorów roślin motylkowych.

Wyjątkowo stała pogoda w okresie 
żniwnym, pozwoliła na sprzęt zbóż 1 
częściowo pasz w stanie pełnego wy­
suszenia bez jakichkolwiek strat. Przy 
cLylnę warunki atmosferyczne wpły­
nęły również dodatnio na dokończe­
nie zbiorów we właściwym czasie ns 
terenie majątków państwowych w 
woj. olsztyńskim i szczecińskim, któ­
re odczuwały brak robotnika.

Spontaniczna pomoc całego społe­
czeństwa, pomoc sąsiedzka, w której 
brali udział nie tylko rolnicy, lecz 
również. „Służba Polsce“ , robotnicy, 
młodzież szkolna, wojsko — pozwoliła 
uwieńczyć akcję przeprowadzenia 
żniw pomyślnym wynikiem.

W a l k i
do limottania zeszytów 

polskiej konstrukcji
Przy produkcji zeszytów niezbędne 

są watki do liniowania. Dotychczas 
tego rodzaju wałki sprowadzaliśmy 
z zagranicy, ostatnio jednak trudności 
w ich otrzymaniu były bardzo poważ­
ne.

Dyrektor fabryki wyrobów metało 
wych w Poznaniu — Bonifacy Kuja­
wa, wraz z załogą podjął się konstruo 
wania nowego wałka i po dłuższym 
okresie prób własnymi siłami zdoła­
no wyprodukować nowy wałek kon­
strukcji polskiej.

Praca ta ma szczególne znaczenie 
dla przemysłu papierniczego, pozwoli 
mu bowiem wykonać w terminie do­
stawy zagraniczne, powiększyć pro­
dukcję zeszytów oraz uniezależnić się 
w tej dziedzinie od zagranicy.

K onie  ze Szwecji d la  P N Z
Zgodnie z umową zawartą przez 

PNZ z Wydziałem Handlu Zagranicz­
nego „Społem“ , Państwowe Nierucho 
mości Ziemskie otrzymają ze Szwecji 
4.400 sztuk koni, Państwowe Zakłady 
Hodowli Roślin — 400 sztuk, Państwo 
we Zakłady Chowu Koni — 200 sztuk.
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A B Y  IMIBPOWTÓRZYŁA 
z . f M  a  $* t «  r *  A r  « »  smj

Jut tylko dwa tygodni« dzielą nas 
od daty otwarcia Światowego Kon­
gresu Intelektualistów w obronie po­
koju. zwołanego z polskiej i  francu­
skiej inicjatywy 1 przygotowywanego 
organizacyjnie przez polsko-francu­
ski komitet, w  którego skład weszli 
bardzo wybitni pisarze, artyści i  uczę

Polski). Spotkania międzynarodowe, 
w mniejszym czy większym zakresie, 
są częste w  świecie wiedzy, nauki, 
sztuki, dyscyplin praktycznych, spor­
tu... Mimo przeszkód stawianych mu 
podstępnie na drodze —1 międzynaro­
dowy świat kultury chce się ze sobą 
porozumiewać i nawiązywać nowe

ni obu krajów. Dnia 25 sierpnia rb. kontakty a zacieśniać stare.

w słynnej Aula Leopoldina we W roc Żadna z wymienionych form zjaz-
ławiu, rozpocznie Kongres swe obra- j dów czy spotkań międzynarodowych

dy, wezmą w nich udział intelektuahś 
cl x całego świata, będący przodow­
nikami kultury w swoich krajach. 
Najświetniejsze nazwiska Europy i 
Ameryki — jak już donosiliśmy — 
spotkają się przy jednym stole, by 
zabrać głos w  sprawie obchodzącej 
całą ludzkość i najważniejszej dziś 

dla ludzkości.
Kongres międzynarodowy ludzi 

sztuki i  nauki — nie pierwszyzna to 
w świecie intelektualistów, pragną­
cych ponad zwaśnionymi politykami 
i grą sprzecznych, egoistycznych in­
teresów manifestować międzynarodo­
wą solidarność, łączność 1 porozu­
mienie kulturalne. Nieraz odbywały 
się zjazdy międzynarodowe o cha­
rakterze naukowym albo literackim, 
ery to i  racji wielkich rocznic * ' Pa- 
miętamy z lat międzywojennych mię­
dzynarodowe rocznice Horacego, 
Dantego, Firdausiego — czy proble­
mowe (kongresy matematyków, 
szkół filozoficznych itp.). Rokrocz­
nie odbywają również swe obrady 
takie międzynarodowa organizacje,
jak PEN Club (1948 — zjazd w Ko­
penhadze, i  udziałem delegatów z

nie może się równać z celami i do­
niosłością Kongresu w obronie po­
koju. Sytuacja międzynarodowa -— 
zmaganie się sił pokoju, ładu i postę­
pu świata z rozkładowymi siłami 
imperializmu -— wymaga stanowczego 
zabrania głosu jjrzez tych, którzy po­
czuwają się do odpowiedzialności 
moralnej za swoją współczesność i 
swoje pokolenie, wymaga jasnego i 
na cały świat jawnego określenia ide­
owego stanowiska wobec prądów an 
tydemokratycznych i antypokojo- 
wych — czy będą one wyrazem na­
pastniczej polityki wielkiego kapita­
łu 1 wstecznych sił społecznych, czy 
pod maską egzystencjalizmu i innych 
podobnych form pesymistycznej nie­
wiary w  człowieka, przejawią tenden

cje kapitulanckie wobec frontu wo­
jennego.

W  tej podstawowej dziś dla całej 
ludzkości sprawie zabierze głos Kon­
gres, którego postawę określa już 
jego nazwa: Kongres w obronie po­
koju. Najświetniejsze nazwiska, o któ 
rych wspomnieliśmy na początku, to 
zarazem najświetniejsi przedstawicie­
le frontu postępu w swoich krajach 
i intelektualni przywódcy narodów. 
Kongres ma być wyrazem jedności 
kultury Europy i świata, obalającej 
wszelkie bariery i przeczącej wszel­
kim kurtynom; ma być wyrazem siły 
europejskiej kultury, zagrożonej przez 
imperialistów, monopolistów i ruchy 
faszystowskie czy neofaszystowskie, 
zagrożonej przez degenerację kapita­
lizmu i wszystkie pochodne tej dege­
neracji; ma być symbolem pokojo- 
wości i pokojowe) współpracy naro­
dów; ma być interwencją w obronie 
kultury i  sprzeciwem w stosunku do 
sił, wysługujących się imperializmo­
wi.

Francuski pisarz Julian Benda (ma 
przybyć do W rocław ia) ogłosił swe­
go. czasu książkę pt. „Zdrada kler­
ków", której tytu ł przeszedł do histo­

rii kultury. Benda reprezentował •— 
po pierwszej wojnie światowej — 
pogląd, że intelektualiści („klerko­
w ie") powinni odseparować się od 
spraw bieżących świata, hołdował 
hasłu sztuka dla sztuki. Ale zdradą 
klerków było właśnie uleganie temu 
artystostwu, były próby zamykania 
się w wieży z kości słoniowej, gdy 
naokół narastał faszyzm, imperializm, 
przemoc kapitału monopolistycznego, 
gdy urastały do apokaliptycznej grozy 
czasy pogardy. Aby czasy te nie mo­
gły powrócić, aby nie miała powtó­
rzyć się prawdziwa zdrada klerków, 
muszą intelektualiści kroczyć -w pierw 
szych szeregach bojowników o po­
kój. Ich gorące, powszechne zainte­
resowanie się kongresem wrocław­
skim świadczy, że zdają sobie spra­
wę ze swej odpowiedzialności spo­
łecznej i z konieczności zajęcia w y­
raźnego stanowiska. Z-drada klerków 
może być już tylko zdradą pojedyn­
czych małych ludzi w służbie w iel­
kiego zła. Przeważająca większość 
świata kultury duchowej wyraziła 
już swe czynne poparcie dla idei
wrocławskiego kongresu. T - „

]« A . oZCZ,

WSPÓLNY DOM
Rośnie sema wpłat

Akcja zbiórki na Wspólny Dom 
przebiega coraz sprawniej. Do dnia 1
sierpnia br. wysokość wpiat wyniosła 
310.862.1-13 zł to znaczy przekroczyła 
o blisko dwa procent zadeklarowane 
na ten okres sumy.

Dotychczas w akcji wpłat wysuwa 
się na czoło województwo śląsko .  dą 
browskie które wpłaciło 38.531.398 zł, 
następnie Warszawa 28.713.394 zł po 
tem kolejno woj. wrocławskie 
19.445.912 zł, poznańskie 19.343.740 zł. 
szczecińskie, krakowskie, bydgoskie.

Procent zrealizowania gotówki 
przedstawia się kt>rzys'nie m. inn. d!a
woj. gdańskiego, lubelskiego, rzeszow 
skiego, łódzkiego.

Wzrasta sprawność organizacyjna 
poszczególnych komitetów. Baczną u- 
wagę zwraca się na racjonalną gospo­
darkę cegiełkami, która w niektórych 
województwach była nie dość sprawna. 
Oszczędność w rozdzielaniu cegiełek 
— kwiltów polega w pierwszym rzę­
dzie na tym, aby na wpłaconą sumę, 
o ile jest to możliwe, wydawać jeden 
kw it a nie kilka drobnych cegiełek. W 
wypadku gdy rata wynosi mp. 490 zł 
korzystniej jest po porozumieniu się z 
wpłacającym ustalić ją na 590 zł i  wy 
dawać jedneodcinkowe cegiełki, przy­
czyni się to jednocześnie do dalszego 
usprawnienia akcji i do wydajnej osz­
czędności w gospodarowaniu cegiełka­
mi.

Nie tył© praca mięśni — ile praca myśli
M io d y  g ó rn ik  rad zieck i o sw ycii w spaniałych osiągnięciach

Troszczę się jednocześnie o wła- radzieckich zagłębiach węglowych. So 
ściwe ustawienie rynny ażeby nie cjałistyczne współzawodnictwo pracy

Wśród delegatów młodzieży ra­
dzieckiej na Międzynarodową Kon­
ferencję , Młodzieży Pracującej w 
Warszawie znajduje się popularny 
w  ZSRR gómik-komsomolec M iko­
łaj Łukiczew, odznaczony Orderem

Z  prasy z a g ra n ic z n i

Francja p o w in n a  przem aw iać  
ję zy k ie m  W a rs z a w y

Korespondent moskiewski „Humani 
te“ pisze na marginesie pogłosek o roz 
mowach moskiewskich, według któ­
rych państwa zachodnie skłaniają się 
do czterostronnej dyskusji nad cało­
kształtem zagadnienia niemieckiego — 
co następuje;

„Niezalenie od tego, czy pogłoski 
te odpowiadają prawdzie, czy też 
mają one tylko wprowadzić 
w  błąd opinię publiczną. PO­
TWIERDZAJĄ ONE SŁUSZNOŚĆ 
STANOWISKA ZAJĘTEGO PRZEZ 
ZWIĄZEK RADZIECKI I  SĄ 
UZNANIEM PRESTIŻU ZSRR W 
OPINII ŚWIATOWEJ“ .
Dziennikarz francuski interesuje się

— rzecz jasna —- głów-nie stanowiskiem 
Francji w czasie toczących się roz­
mów. Stwierdza on, że ambasador 
francuski nie brał udziału w  pracach 
przygotowawczych do rozmów mo­
skiewskich. Przedstawiciel Francji 
czerpał natchnienie -wyłącznie z wia­
domości prasowych, lub z informacji 
udzielanych mu przez ambasadę ame­
rykańską.

„Mimo że »kończyły się niesławne 
rządy Georges Bidault, zżeramy te 
raz w Moskwie owoce jego polityki, 
którą z pietyzmem kontynuuje obec 
nie Schuman. Przykuta do rydwa­
nu amerykańskiego, do planu Mar­
shalla i do uchwał londyńskich dy­
plomacja nasza z lekkim sercem dep 
oa interesy narodowe naszego kraju 
i interesy pokoju. Nie pretenduje 
ona nawet dc niezależnej ro li w roz 
mowach. Dyplomacja rzeczywiście 
francuska uważałaby za swój coo- 
wiązek SZUKANIE OPARCIA U 
SYGNATARIUSZY DEKLARACJI 
WARSZAWSKIEJ, DEKLARACJI, 
KTÓRA WSKAZUJE DROGĘ 
SŁUSZNEGO ROZWIĄZANIA A K ­
TUALNYCH SPRAW MIĘDZYNA­
RODOWYCH“.

Pod wymownym tytułem: .„’Londyn?
— Nie, Warszawa!“ pismo francuskie 
wskazuje na to wszystko, co w uchwa 
łach londyńskich jest antyfrancuskie 
i antypokojowe i  zarazem na wszyst­
kie profrancuskie i  propokojowe mo­
menty w uchwałach warszawskich.

„Warszawa domagała się zakończę 
nta demiIHaryr.ac.jl Niemiec Zachód 
nich. Warszawa domagała się kon­
troli czterech państw nad Rehrą.

Londyn wyłączył z te j kontroH Frań 
cję i  ZSRR.

Warszawa żądała jednolitych Nie 
mieo demokratycznych. Londyn u- 
sankcjonowal podział Niemiec, a 
więo stworzenie fermentu dla agre­
sywnego szowinizmu i zachętę do 
przygotowań wojennych.

Warszawa wypowiedziała się za 
szybkim zawarciem traktatu pokoje 
wego. Ameryka natomiast chciałaby 
bez końca obozować w Europie.

Warszawa żąda reparacji. Londyn 
odmawia ich.

WARSZAWA — TO INTERESY 
FRANCJI. LONDYN — TO PO­
ŚWIĘCENIE NASZEGO BEZPIE­
CZEŃSTWA I  NASZEJ NIEZALEŻ 
NOSCT.
I dalej:

„STANOWCZOŚĆ ZWIĄZKU RA 
DZIECKIEGO W OBLICZU PRO­
WOKACJI BERLIŃSKICH, NA­
CISK NARODÓW I  WRESZCIE PO 
TRZEBY KAMPANII WYBORCZEJ 
W AMERYCE DOPROWADZIŁY 
DO ROZMÓW W MOSKWIE. Rozpo 
częły się rozmowy, w których cho­
dzi o los Niemiec, a więo i  los po­
koju“ .
W ostrych i pełnych goryczy sło­

wach oskarża organ Francuskiej Par­
t i i Komunistycznej dyplomację fran­
cuską.

„Nie sądźcie, że nasi kierownicy 
wyciągnęli wnioski % nauki prze­
szłości, z doświadczenia wskazujące 
go, źc ilekroć Francja znajdowała 
się sam na sam, z Anglosa&ami, tyle 
lereć Angiosasi przyznawali pierw­
szeństwo sprawie odbudowy agre­
sywnych Niemiec! Nie! ZAMIAST 
PRZEMAWIAĆ JĘZYKIEM WAR­
SZAWY, A WIĘC JĘZYKIEM 
FRANCJI, NASI PRZEDSTAWICIE 
LE GRZĘZNĄ DALEJ W POLITY­
CE BLOKU ZACHODNIEGO“ . 
Polityka ta jest równie ślepa, jak 

zbrodnicza. Nie może ona liczyć na 
żadne sukcesy.

„AGENCI WYBORCZY TRUMA- 
NA I  ICH FRANCUSCY POMOCNI 
CY NIE POTRAFIĄ DLA SIEBIE 
WYCIĄGNĄĆ KORZYŚCI Z FAK­
TU, ŻE NARODY ŚWIATA PRAG­
NĄ POKOJU. NIE ONI ZBIORĄ 
OWOCE MĄDREJ I  STANOWCZEJ 
POLITYKI POKOJOWEJ ZWIĄZ­
KU RADZIECKIEGO“. jk).

OdbudowęLenina i  medalem „Za  
Zagłębia Donieckiego".

Rębacz - stachanowiec liczy za­
ledwie 22 lata. Jest niewielkiego 
wzrostu i nieatletycznej bynajmniej bu 
dowy; opanowany i raczej małomów­
ny, o spokojnym i inteligentnym spój 
rżeniu. Postać młodego górnika jak­
by potwierdzała to, co już wiemy 
wszyscy: dla większej i nawet re­
kordowej wydajności potrzebna jest 
nie tyle praca mięśni ile praca myśli,

P IĘ C IO LATKA W  D W A  L A T A
T.ow. Łukiczew pracuje na kopal­

ni „10-bis" Kombinatu „Stalinugiol" 
od 1943 x. Już w  1944 r. pracuje jako 
rębacz, w  1945 r. zostaje brygadzi­
stą, pracując sam i kierując pracą 
takich, jak oń sam młodych górni­
ków. W  następnym roku 1946 sta­
je się słynny w ZSRR, jako orga­
nizator młodzieżowej brygady przo­
downików pracy i racjonalizator w 
dziedzinie budowy chodników kopal­
nianych.

W  rozmowie z nami tow. M ikołaj 
poważnie i  rzeczowo uzasadnia dla­
czego pociągnęła go ta właśnie spe­
cjalność górnicza. Okupant hitlerow­
ski dokonał w Donbasie wielkich zni­
szczeń. Pilnym zadaniem stała się 
odbudowa i rozbudowanie kopalni do 
nieckich po to, by dostarczać rozwi­
jającemu się nieustannie przemysłowi 
socjalistycznemu coraz więcej węgla.

Zapytujemy naszego rozmówcę, 
czy nie zechciałby opowiedzieć gór­
nikom polskim o swej pracy. Zgadza 
się na to z ochotą. Pytamy na wstę­
pie, jak osiągnął w  swej pracy naj­
wyższą wydajność.

-—• Przy normie 0,18 bieżących 
chodnika na jednego członka bryga­
dy, a więc łącznie 1,08 metra na mo­
ją sześciosobową brygadę, nasza w y­
dajność dzienna sięgała 14,5 metra, 
co dawało ponad 1340 proc. Były 
dni, kiedy wydajność nasza docho­
dziła do 2000 proc. Pamiętam, że w 
kwietniu J946 r. zamiast 28 metrów 
przewidzianych przez plan na naszą 
brygadę daliśmy 152 metry potoczne 
chodnika.

Swoje zadania pięcioletnie bryga­
da moja zakończyła już w 1947 r. a 
więc w drugim roku pięciolatki.

W A L K A  O CZAS
— Na czym polega wasza metoda p’ra 

cy? Co umożliwiło waszej brygadzie 
osiągnięcie, tak wysokiej wydajności?

— Myślę, że najważniejszą rolę o- 
degrało to, że wprowadziłem nowy 
sposób strzelania, ściślejszego rozmie­
szczenia wierconych otworów w śeda 
nie. Nie wiercę, ich chaotycznie, lecz 
w sposób przemyślany zwiększywszy 
również głębokość otworów. Osią­
gam w ten sposób większy znacznie 
urobek i lepszą jakość węgla, gdyż 
po odstrzale otrzymuję większe bry­
ły, a nie drobny węgiel i  miał, ^

marnować czasu i sił ładowacza. 
Zastosowaliśmy również specjalny 
przeładowacz taśmowy, który podaje 
węgieł, czy też łupki z rynny od 
razu na 5 — 6 wagoników, co daje 
dużą oszczędność czasu.

W alka o większą wydajność — 
to walka o czas, o to, by go nie 
marnować, lecz wykorzystać jaX 
najoszczędniej. N a prośbę moją za­
stosowano również specjalny sposób 
wentylacji chodnika w rezultacie cze­
go, ju t w parę minut po wybuchu 
powietrze jest wolne od gazów. Bez 
zwłoki więc- przystępujemy do ob- 
rywki ociosów, obudowy i ładowa­
nia. Wszystko to umożliwia nam 
przeprowadzenie w ciągu zmiany na­
wet 5 odstrzałów.

— Jak przebiega praca waszej bry­
gady? Czy pracujecie wszyscy jedno­
cześnie?

—- „Tajemnica" naszych sukcesów 
polega na tym, że pracujemy, zgodnie 
i  sprawnie, nie tracąc ani chwili cza­
su, według z góry opracowanego i 
przemyślanego planu pracy.

. Ł U K IC Z E W  N IE  Z A D O W A L A  
SIĘ O SIĄG NIĘCIAM I

.— Czy wasza wysoka wydajność za 
leżna jest również od czynników po­
stronnych i  od pracy kopalni, jako 
całości?

.— Oczywiście, że taka praca nasza 
jest uwarunkowana należytą organi­
zacją wydobycia całej kopalni. W  
pierwszym rzędzie musi sprawnie 
działać transport podziemny; wenty­
lacja, konieczna jest dostawa w, tecmi 
nie materiału drzewnego itd. Pod tym 
względem mamy na naszych kopal­
niach coraz większe -osiągnięcia. Du­
że postępy czyni również u nas mećha 
nizacja: stosujemy dziś masowo świd 
ry i  młotki pneumatyczne, potężne 
wrębówki. Ostatnio pojawił się na ko­
palniach donieckich „kombajn górni­
czy", zastępujący pracę nie tylko rę­
baczy, lecz również i  ładowaczy.

Zapytujemy towarzysza Łukiczewa, 
czy uzupełnia swe wykształcenie w  ce 
lu lepszego jeszcze wykorzystania 
swych zdolności racjonalizatora i  or­
ganizatora produkcji.

— Rzecz jasna, uczę się. Organiza 
oja zawodowa i Komsomoł ułatwiają 
mi naukę. Początkowo chodziłem na 
kursy wieczorowe nie przerywając 
pracy. Obecnie uczęszczam do techni 
kum i zjeżdżam do szybu de Częściej 
niż raz w tygodniu.

Tow. Łukiczew uśmiecha się, doda 
jąc: Muszę przecież trochę poprak- 
tykować.

Z  dalszego przebiegu rozmowy do­
wiadujemy się, że metody pracy towa 
rzysza Łukiczewa stosuje dziś tysiące 
brygad młodzieżowych we wszystkich

rośnie z niepowstrzymaną siłą i  spra­
wia, że coraz szybciej postępuje odbu 
dowa Donbasu, wiele zaś spośród in­
nych zagłębi węglowych znacznie już 
przekroczyło swe przedwojenne wydo 
bycie. Jednocześnie podnosi się po­
ziom życiowy mas górniczych, o byt 
których rząd radziecki wykazuje szcze 
gólną troskę.

Rozmowę przeprowadził 
M , M ink owaki

Dokonywani« takich zmian, powin­
no być uzgodnione uprzednio z wpła­
cającym w zależności od jego możli' 
woścl budżetowych. Zmiany nie mogą 
jednak przedłużać terminu wpłat, któ 
re n i* powinny być rozkładane na wię 
cej niż 18 rat.

Usterki w sprawozdawczości zosta­
ły  już w większości wypadków usunię 
te jednakże istnieje jeszcze kilka woje 
wództw w których daje się zauważyć 
pewna opieszałość w przesyłaniu ra­
portów. Wpływa to ujemnie na opraeo 
wywanie ogólnych danych statystycz­
nych.

Wśród ostatnich wpłat zanotowano 
sumę 20 tys. zł wpłaconą przez repa­
triantów Polaków z Francji, którzy 
przybyli ostatnio do kraju. Świadczy 
to wymownie o tym, że akcja Budowy 
Wspólnego Domu jest dobrze zrozumia 
na również przez tych robotników, któ 
rzy po wielu latach pobytu na obczyź 
nie powracają do kraju.

W pracowni architektonicznej łn i. 
inż. Kłyszewskiego, Mokrzyńskiego i  
Wierzbickiego dobiegają juiż końca 
prace nad projektem Domu Zjednoczo 
nej Partii Klasy Robotniczej, Na 15 
sierpnia ustalono termin ostatecznego 
przekazania planów do zatwierdze­
nia.

Tymczasem od dłuższego czasu trwa 
przygotowanie terenu pod budowę: 
zakłada się pierwsze ławy fundamen­
towe w  bloku zachodnim od strony 
Nowego Światu oraz końcowe wyko- 

'• py pod następne bloki. Bloki te, usta­
wione w czworobok, mieścić będą biu 
ra i agendy Partii.

Budynek związany będzie ściśle z 
architektonicznym rozwiązaniem śród 
mieścia, a zwłaszcza placu Trzech 
Krzyży. Architektura jego nowoczes­
na, poważna, a jednocześnie lekka w 
konstrukcji — zharmonizowana bę­
dzie zarówno z Nowym Światem, jak 
1 z zaczynającą się tu właśnie przy­
szłą dzielnicą parków. Gmach biuro­
wy osiągnie wysokość 7 kondygnacji.

Obok „biurowca“ w  elipsowatym 
trzypiętrowym budynku mieścić się 
będą sale konferencyjne, obliczone na 
4 tysiące miejsc, Do obu gmachów 
prowadzić będzie wspólne wejście od 
strony ulicy Książęcej.

Obydwa domy wyposażone zastaną 
w nie stosowane dotychczas w Polsce 
urządzenia ogrzewnicze w postaci ru r 
zabetonowanych w  stropach.

W ystaw ę Z iem  O dzyskanych
m usi zwiedzić cala Polska

w 30 większych miastach Polski „OrPropaganda Wystawy Ziem Odzy­
skanych W prasie, radio i  film ie jest 
zupełnie wyjątkowa.

Można powiedzieć, że takiej propa 
gandy nie miała dotychczas w Pol­
sce żadna impreza .

Z kolei należy się zastanowić nad 
tym, czy ze strony społeczeństwa zo­
stało wykonane wszystko potrzebne 
w celu należytego masowego zwiedza 
nia Wystawy przez wszystkich obywa 
teli Kraju.

Wydaje się, że pozostaje tu jeszcze 
wiele do zrobienia.

W czerwcu br. Komisarz Rządu, 
przewidując konieczność oddolnego 
organizowania masowego zwiedzania 
WZO, sięgnął do wypróbowanego do­
tychczas wielokrotnie aparatu spo­
łecznego, mianowicie do Komisji O- 
bywatelsldch Daniny Narodowej, któ 
re dziś powinny zachęcić tych wszyst­
kich, których w swoim czasie mia-

bis“ ustanowił we wszystkich oddzia 
łach Komunalnych Kas Oszczędności 
swe agentury do spraw obsługi Wy­
stawy Ziem Odzyskanych. Niemniej 
jednak cały ten aparat urzędniczy rao 
te spełnić jedynie rolę pomocniczą, 
nie zastąpi natomiast żywych sił spo­
łecznych, tkwiących w partiach poli­
tycznych, w  związkach zawodowych, 
„Samopomocy Chłopskiej“ , w Związ­
ku Młodzieży Polskiej, w Lidze Ko­
biet.

I  tu pł&vstaje dla tych organizacji 
podwójne zadanie.

Po pierwsze — dopilnować, aby we 
wszystkich miastach i  miasteczkach, 
gminach wiejskich oraz we wszyst­
kich powiatach i województwach po w 
stały przekształcone z Komisji Oby­
watelskich Daniny Narodowej — Ko­
mitety Obywatelskie W.Z.O. Tam zaś, 
gdzie takie przekształcenie już nastą­
piło — aby Komitety istotnie działa­
ły, itj. aby organizowały samodzielnieły  skłonić do masowego dobrowolne . 

go pieniężnego świadczenia na rzeczj wycieczki, przede wszystkim n ezor- 
... __ i____ u- Samizowanego społeczeństwa. ImłHry.zagospodarowania Ziem Odzyskanych 

— do osohistego zapoznania się z tym 
plastycznym pokwitowaniem zuży­
cia tak zebranych kwot. Istniejące w 
Polsce 5.000 Komisji Obywatelskich 
Dan:ny Narodowej otrzymały odpo­
wiednią odezwę — zarządzenie łącz­
nie z materiałem propagandowym o- 
raz z formularzami, które należało 
tylko wypełnić i  zwrócić Komisarzo­
wi Rządu zawiadamiając o dokona­
nym przekształceniu się na Komitety 
Obywatelskie Wystaw}’’ Ziem Odzy­
skanych.

Niewątpliwie okres urlopowy, który 
w pewnej mierze czasowo zdekomple 
tował aktyw partyjny i  społeczny i 
administrację państwową i  samorzą­
dową w całym kraju utrudnia lecz 
nie uniemożliwia wykonanie tego za­
dania. Załatwienie tej sprawy jest 
bardzo ważne dla dalszego organizo­
wania ruchu wycieczkowego na 
WZO. Zadanie to powierzył Komisarz 
Rządu Polskiemu Biuru Podróży „Or 
bis“ . Posiadając swe placówki ty lk o .

ganizowanego społeczeństwa, inicjo­
wały organizowanie wycieczek przez 
poszczególne organizacje, wreszcie kon 
taktowały zarówno własne, jak zaini­
cjowane lub zgłoszone wycieczki bez­
pośrednio lub poprzez PKO z „O r­
bisem“ czy też w miarę potrzeby z 
Dyrekcją WZO we Wrocławiu.

Po drugie — sam stosunek partii 
politycznych i  masowych organizacyj 
zawodowych i  społecznych do WZO 
powinien być aktywny, tj. dołowe ko 
morki partyjne, związkowe, czy mło­
dzieżowe powinny same organizować 
wycieczki, poczynając od kół fabrycz­
nych czy gminnych, powinny zgła­
szać je miejscowym Komitetom Oby­
watelskim WZO i  żądać od nich za­
łatwienia wszelkich formalności, zw'a 
zanych x wyjazdem.

Wystawę Ziem Odzyskanych musi 
zobaczyć cała Polska .Wymaga to ak 
tywnego wysiłku ze strony wszyst­
kich organizacji społecznych.

Wiktor Kościński 
Komisarz Rządu do Spraw WZO
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N o t a t n ik a  W a rs za w y

W  O C Z E K IW A N IU  
j R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

^'fednym * powodów pogarszania 
B„ . stanu domów, administrowa­
ny Pr2ez WAN, był niewspółmier 
tle nis!t  ̂ ceynsz komorniany. Cią- 
^  narzekanie na WAN weszło już 
Oim adyc^ ’ Popartą zresztą trzylet. 
Cz ’ ^ istokroć smutnym doświad- 

^ eca tylko narzekano a 
,jv **° zastanowi! się nad pro- 
rem Pytaniem: „Za co miał WAN 

atować?” . Bo pobierany przed- 
.nny  czynsz w żaden sposób nie 

*■<> vtworzyć funduszu remonto- 
Z "»  hodowlanego.

■ *eadnie*U« uregulowania spra- 
„^o tnornego  nabrzmiewało z każ 
ty. r;*kiem | znalazło wreszcie roz- 
flekr :*e w opracowanym niedawno 

R P°'e Państwowym. 
ltr^OZllor̂ Ądzenia wykonawcze de- 

n co prawda jeszcze nie zostały 
" yc*ane. ¡..x.

CfcOS LODU

MŁODZI Z CAŁEGO Ś W IA T i
o d g r u z o w u j ą  t e r e n

pod CENTRALNY DOM MŁODZIEŻY

ki] ^ e- Jednak jego treść łjyła już 
^ t n i e  omawiana. 

pjT^tyyż.ka komornego obejmie 
ty^ ważnie ludzi trudniących się 
„ ym zawodem 1 tzw. inicjatywy 
¡y. atnej. Ludzie pracy zostaną 

ńkjnuiiej dotknięci, 
co pójdzie ta podwyżka? Podane 

¡ C i  nawet dość dokładne liczby. 
4»s* 55 proc- zloży si<ł na Fun-
0,0 . Remontowo - Budowlany, re- 
w y aktualne i najbardziej ko­
cie es6 Pitoloną 15 proc. i  wresz- 

® Proc. przeznacza się na po- 
ko L 04* nieruchomości. To wszyst- 
Orż«a Wne 100 proc. Tajemniczo 
^ s ta w ia ją  się n  
ln„y ^ n t a  domowe i cały szereg 

. “Piat. Nie wiadomo na przy. 
•ii .i lak st? rozwiąże sprawę pen- 
tor4 |<’7°r<'ów, poborów administra- 
IW, 1 °®oby prowadzącej meldunki.

t*° tego też składki na 
'V z a j°Wy Zakład Ubezpieczeń 
duj,, ejńńych i stosunkowo bardzo 
typ}' “ ° około 600 zł miesięcznie, 
nej y do Ubezpieczalni Spolecz- 
bieL  est jeszcze ZOM, który po- 
’>pzed °Płaty za oczyszczenie jezdni 

Poszczególnymi posesjami, u- 
Te cnia przeciwpożarowe i inne. 
*tczeB-aMry Pozostają nadal bez 

ą  ®°iowego wyjaśnienia.
Mi , aIs*ało by je wcześniej wyjaś- 
^  dopóki rozporządzenia
* ilnlmałm nta nrAcłnłn

Na „pustawym“ dotąd jeszcze te 
renie przeznaczonym pod przyszły 
Centralny Dom Młodzieży wczoraj 
już od samego rana zapanował g o ­

rączkowy ruch.
Najpierw przyjechały traktory — 

każdy z dwiema lub trzema przy­
czepami i  kilka ciężarówek „Beton- 
Stalru". Niedługo potem Plac na Roz­
drożu zaludnił się różnokolorowym i 
rótnojęcznym tłumem delegatów mło­
dzieży 50 narodów, przybyłych na 
J/Iiędzynarodową Konferencję M ło ­
dzieży Pracującej.

SZPADLE W  MIEJSCE TE K
Tym razem jednak delegaci za­

miast teczek z referatami i  przemó­
wieniami przywieźli z sobą zwykłe 
szpadle, -kilofy i  drągi.

W  kilka minut po przyjeździe pra­
ca już wre. Szybko zapełniają się 
ziemią i  gruzem przyczepy traktorów. 
Młodzież pracuje z werwą.

Nad sprawnością pracy czuwają 
członkowie Komitetu Budowy CDM  
przy Zarządzie Głównym ZM P. Je­
den z nich udziela nam informacji o 
przebiegu i  organizacji akcji.

— Do pracy przyjechali wszyscy 
nie biorący dziś udziału w  obradach 
poszczególnych komisji. Łącznie z 
delegacją polską jest tu około 300 
osób. Na dzisiejszy dzień roboczy 
„zaplanowaliśmy“  wywiezienie około 
500 m sześć, gruzu. Jednak zdaje 
się, że zniknie go dużo więcej. Tra-k-

«tiawcse dekretu 
wydane.

nie zostały

O d p r a w a

-  se kre ta rzy  
^°*» ite tó w  P a rty jn y c h
^ a m fł Ekoinoml«™y KW PP® *»

*e odprawy tow. tow. se- 
M rto ,/ komitetów Partyjnych i dy- 

3 r | ° d b ę d ą  się dla przemysłów: 
U.8 *°Wego i  Hutniczego w dniu 

Vy>Kod2> 1S;
Chemicznego, Kwitek 

-, „ ‘ Drzewnego w dniu 16.8 o

*°dił* j^^chnicznego w dniu 17.8 o

wraa ze
*6.30.

ł^ra'tyo»fi^ obowiązkowa a 
^daniem miesięcznym.

l , a z n  z w i ą z k u  

-S ;“1- Walkl Zb™>~4
tbu.h- S to łe c z n y  i  W o je w ó d z k i
3HlU,15 ŚWA„? N' 1 D- odbędzie się w 

1948 r .  o godz. 10-eJ w 
-  J N r  ,  P rz y  u l.  M a r l i  K o n o p n l-

Stołeczny i  W o jew ód zki 
O N . 1 D . odbędzie się w

Z  ż y c i a  

organ izacji w arsz. 
P P R

W Y C IE C Z K A  N A  W Y S T A W Ę  Z . O. 
K o m ite ty  Stołeczne obu p a r tii organi­

zu ją  w dniach 21.8. — 23.8.1948 r .  w y ­
cieczkę na W ystaw ę Z iem  Odzyskanych. 
Zapisy i p ieniądze p rzy m u je  TO W . R A -  
D IU K J E W IC Z  w K W  P P H  (A l. Jerozo­
lim skie  23) W y d z ia ł Propagandy.

W A Ż N E  D L A  K A N D Y D A T Ó W  
N A  W Y Z S Z E  U C Z E L N IE

Stołeczna K om tsja  R ek ru ta c y jn a  zaw ia  
■lamia k an dydatów  na wyższe uczelnie, 
że należy zgłaszać się do K o m is ji Re­
k ru ta c y jn y c h , pow ołanych p rzy  K o m ite ­
tach D zie ln ico w ych P P R  I  PPS. K o m i­
sje te  u d z ie lą  zg ła sza jącym  się żądanych  
w yjaśnień .

Z E B R A N IA  A K T Y W U  K O Ł  PP R  
Dziś, 13 s ierpnia , odbędą się zebrania  

a k ty w u  k ó ł P P R  p rzy  ośrodkach prasy: 
o godz. 16.30 w  loka lu  K D  Powiśle  

(Czerwonego K rzy ża  21-23) a k ty w  p ra ­
cow n ików  budow lanych .

o godz. 16.00 w  lo ka lu  K D  Praga -  Cen­
tra ln a  (S ta low a 71) a k ty w  k ó ł: Schlcht, 
A dam czew ski, R afin e ria  Soli, K ino  Sy­
rena.

Z E B R A N IE  K O L  P P R  I  p p g  
Dziś, 13 sierpnia , odbędzie się zebranie  

k ó ł P P R  I  p p g .
o godz. 15.15 w  „Elektrowni Warszaw­

skiej'*.

tory nie mogą wprost nadążyć i  w y­
wózką.

Rzeczywiście, pracujące obok sde 
bie grupy młodzieży radzieckiej i  
mongolskiej zapełniły właśnie swoje 
platformy i  denerwują się, że następ­
ne jeszcze nie zdążyły wrócić.

— Pan, dawaj wóz — woła do 
kierownika roboty młoda Chinka, o- 
toczona rojem przygodnych gapiów. 
(Boć przecież warszawiacy nie przy­
zwyczajeni są do egzotycznych twa-
^ y ) -  ,

Korzystając z przymusowej prze­
rw y usiłuję nawiązać rozmowę z 
Chinką. Ale ona nie bardzo ma na 
to ochotę.

— Przyjdźcie później — teraz ro­
bota — odpowiada krótko i  bierze 
się do układania na stos cegieł, wy­
dobytych z ruin.

Podobną odpowiedź słyszę od gru­
py Francuzów, pracujących pod wo­
dzą Guy de Boisson —- przewodni­
czącego Światowej Federacji M ło ­
dzieży Demokratycznej.

ZM P  zorganizował na miejscu ro­
bót szatnię, umywalnię oraz punkty 
opatrunkowe. Trzeba przyznać, że 
cieszą się wielkim powodzeniem. Co 
chwila do sanitariusza — junaka 
Nardellego podbiega jakiś „zagranicz 
ni-k“  z rozfcrwawioną ręką lub nogą. 
W ie lk i pośpiech i  gorliwość nie idą 
w  parze z ostrożnością... Junak N a i- 
delli ma w  swej pracy wielką wpra­
wę, szybko nakłada opatrunki i  po 
chwili wszyscy „inwalidzi“  wracają 
do pracy.

Po przepracowanym dniu wszyscy 
biorący udział w  odgruzowaniu te­
renu C D M  otrzymują od Naczelnej 
Rady Odbudowy Stolicy dyplomy pa 
mdątkowe.

*
*  *

A  teraz parę słów o samym Domu 
Młodzieży:

Z  okolicy Placu na Rozdrożu Ju­
nacy Ii-ej Brygady SP wywieźli do­
tychczas -ponad 20.000 m sześć, gru- 

Do końca br. teren pod głów-

W . P„ gdzie będą urządzenia sporto­
we „miasteczka młodzieżowego“ .

Pałac Książąt Mazowieckich, prze­
znaczony początkowo na siedzibę 
Prezydenta R. P., ostatecznie przy­
padnie w  udziale młodzieży,, która 
urządzi tam swe muzeum. (j.m.)

Kwestia meldunków
n ie  m o ż e  p o d l e g a ć  d y s k u s j i

Komitety Blokowe, jako jedne z 
najmłodszych jednostek samorządo- 
wych z zapałem wykonują zadania i 
obowiązki, leżące W zakresie ich 
działania. Nierzadko jednak w tym 
zapale popełniają błędy. Jest to 
zresztą zupSnie zrozumiałe, gdyż wy 
padki takie zdarzają się w każdej 
młodej instytucji.

Tym razem nieporozumienia wyni­
kają na tle kwestji meldowania osób, 
mieszkających stale lub tylko czaso­
wo v/ Warszawie. Niektóre Komitety 
uzależniają procedurę meldunków od

swej zgody, a nawet zawiadamiają
oficjalnie osoby pełniące funkcje mel 
dunkowych, że każdy zgłaszający się 
musi wnieść pisemne pozwolenie od­
powiedniego Komitetu.

Rzecz jasna, że takie niepotrzebne 
„wtrącania się“ — gmatwa sprawę 1 
utrudnia działalność Wydziału Ewi­
dencji Ludności. Kwestia meldowania 
się nie może podlegać żadnym dysku­
sjom. Każda osoba musi być. zameldo 
wana bez względu na to, czy chce lub! 
nie chce tego Komitet Blokowy, (ar).

P O W S Z E C H N Y  A T A K  N A  G R U Z

w  M IE S IĄ C U  ODBUDOWY WARSZAWY

zu.
ny budynek biurowy 23MP będzie 
całkowicie oczyszczony i  Jui na w io­
snę zacznie się budowa.

W  najbliższych dniach nastąpi roz 
strzygnięcie konkursu na projekt gma 
chu i  otaczających go domów spor­
tu, oświaty, sali teatralnej itp.

Zgromadzone dotychczas i  ciągle 
jeszcze napływające fundusze wy­
starczą na wykonanie pieiwszej se­
r ii robót.

Centralny Dom Młodzieży obej­
mie wielki 50-hektarowy teren na 
przedłużeniu tzw. „Osi Stanisławow­
skiej“  od Placu Zbawiciela aż do 
W isły. Ostatnio zapadła decyzja włą 
czenia do dzielnicy młodzieżowej 
części parku Ujazdowskiego oraz te­
renów położonych obok stadionu

Zgodnie z zapowiedzią poszczegól­
ne komitety dzielnicowe akcji „mie­
siąca odbudowy stolicy“ przygotowu­
ją  już wykazy prac, jakie się przepro 
wadzi na ich terenach.

Naczelnym hasłem waiki z gruzem 
jest: „nie podejmować się prac ponad 
siłę. Zobowiązać się do robót mniej 
szych, ale wykonać je do końca“ . Dla 
tego też zgłoszone wyik-azy inwestycji 
zostały przemyślane dokładnie i  rze­
czowo.

„TOALETA“  PRAGI
Praga południowa poświęciła 50 ro 

boczodniówek na oczyszczenie ryn­
sztoków oraz wywóz 100 m sześcien­
nych gruzu, zawalającego jeszcze nie 
które ulice Saskiej Kępy. Grochów, 
któremu daleko jest do porządnego 
wyglądu Saskiej Kępy, pozbędzie się 
500 m sześciennych gruzu.

„Bohaterem“ jednak zostanie ul. 
Żymierskiego. Z niej uprzątną praża­
nie 500 m sześciennych gruzu. Pra­
ga centralna i  północna uprzątnie za 
tem ogólnie 1.970 m sześciennych 
gruzu.

LEWY BRZEG
Warszawa lewobrzeżna, podjęła się 

prac szerszych.
Mieszkańcy Woli j Ochoty poddadzą 

„toalecie“ ul. Żytnią, Górczewską, 
Młynarską, Obozową, Kolejową, Prą- 
dzyńskiego. Zawiszy i  Gostyńską. 
Ogólnie uprzątną 5.300 m sześcien­
nych gruzu, przy czyni z ul. Gostyń­
skiej wywiozą ziemię, pozostałą po 
wykonanym tu niedawno wykopie.

W dzielnicy południowej akcja od­
gruzowania zostanie przeprowadzana 
na ul. Madałińskiego, Ursjmowsklej, 
Narbutta, Belgijskiej, Rejtana i  Wa­
welskiej. 2.000 m sześciennych gru­
zu z ulic i przyległych chodników u- 
sunie się na bok.

Dla żoliborzan przypada 2.285 m. 
sześciennych gruzu do usunięcia.

Najbardziej szeroko zostanie jed- zu. Więcej, niż połowa z tego zostanie
nak rozw-nięta akcja w  śródmieściu, | nie tylko odsunięta, ale i wywieziona, 
które będzie odgruzowane jako jed- Jest to najlepsze rozwiązanie spra- 
na z pierwszych dzielnic. Komitet u -’ wy, gdyż gruz przerzucany z miejsca 
mieścił w  spisie 53 ulice, które pozbę na miejsce daje tylko pozory uporząd 
dą się aż 59.700 m sześciennych gru- I kowania, (ar)

TABELA WYGRANYCH 53 LOTERII
5 -ty  djueń ciągnienia 4 - łe j klasy

W ieczó r b a le to w y
O P E R Y  P O Z N A Ń S K IE J
W sobotę w  Teatrze Polskim odbę­

dzie się pierwszy wieczór baletowy 
Opery Poznańskiej.

Wykonany zostanie balet Piotra 
Perkowskiego „Swantewit“ , którego 
niedawna premiera w  Poznaniu 
stała się wielkim  wydarzeniem arty­
stycznym. W przedstawieniu, które 
uzupełni humoreska taneczna na tle 
muzyki Straussa p.t. „Bagatela“ u- 
dział bierze cały zespół baletowy z 
primabaleriną Barbarą Bittnerówną 
na ozele. Reżyserował baletmistrz Je­
rzy Kapliński, dekoracje i  kostiumy 
projektował Andrzej Stopka. Orkie­
strą dyryguje dyr. Bartoszewski

CENTRALNY ZARZĄD
Pa ń s t w o w e g o  p r z e m y s ł u

FERMENTACYJNEGO
iłiży-. zatrudni natychmiast:

technologów Inżyn. mechaników 
■yperów°W enersetyków Piwowarów

Urim-inł.wriWiniarzy 
. Księgowych

. * wyzszym wykształceniem.
. uektuj- ■ -  -  - -

: & z y
Hef

ty lko^ *
pożenią osobiste

na siły wykwalifiko- 

wraz z ofertą w Dzia-Pctk,, oso dis te wraz z oiertą w uzia- 
It na'nym, Warszawa, ul. Narbutta 7 
“o -  ° ‘ 2526-K

Zą r ,  ° GŁOSZEN!E O PRZETARGU  
°Rasza UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH
Nbć>t r PrzetarS nieograniczony na wykonanie 
i4clach erriontowych, uzupełniających w insta- 

. *  hloi,.- c1entralnego ogrzewania i  kanalizacji 
'•'■'¡ozą ZUS przy ul. Filtrowej 62 i Nienr

*948 należy składać do dnia 28 sierpnia
*  Warc go<̂ z- 12 w  Zakładzie Utoezp. Społ.

Czerniakowska 231, pokój 400. 
¿tlJ informacji udziela Biuro Budo- 

?°k6j 4q1;S’ Warszawa, ul. Czerniakowska 231, 
“°dk}aHv- §ĉ zie ni-ogą też oferenci otrzymać 

1 ofertowe za zwrotem kosztów.
2524-K

„ ..C I  E C H "  —
Ch„ .A IMPORTOWO-EKSPORTOWA 

^żU k m,ka,|i * Aparatury Chemicznej
.następujących pracowników do 

a»ału handlu zagranicznego: 
aglatrów farmacji,

«nchalterów,
Handlowców,
5~h«ników .

boleją ?fzynjstelc-korespondentek ze znajo- 
 ̂ yków angielskiego i francuskiego,

^ r s ^ M a :  Wydział Personalny „CIECH“ , 
' u l- Jasna 10. 2512-K

K O N K U R S
Z a rz ą d  M ie js k i  m . O s tro - 

w i  M a z o w ie c k ie j ogłasza 
k o n k u rs  r.a s ta n o w is k o  
m ie js k ie g o  le k a rz a  w e te ry ­
n a r i i  i  k ie ro w n ik a  rz e ź n i 
m ie js k ie j.

D o  k o n k u rs u  m ogą  zg ła ­
szać się k a n d y d a c i, k tó rz y  
o d p o w ia d a ją  n a s tę p u ją c y m  
w a ru n k o m :

a) O b y w a te ls tw o  p o lsk ie .
b ) D y p lo m  le k a rs k i  u zna ­

n y  p rzez  P a ń s tw o  P o l­
sk ie .

«) P ra w o  w y k o n y w a n ia  
p r a k t y k i  w  P a ń s tw ie  
P o ls k im .

d) Co n a jm n ie j 3 - le tn lą  
p ra k ty k ę  na  s ta n o w is ­
k u  k ie ro w n ik a  rze źn i.

D o  s ta n o w is k a  p rz y  w ią z  a 
r.e  Jest uposażen ie  w -g  7 
g ru p y  upos. p ra „ .  p a ń s tw , 
o raz  s p e c ja ln e  w yn a g ro d z ę  
n ie  za b a d a n ie  w ynoszące  
8 p ro c e n t o p ła t od u b o ju .

Posada d o  o b ję c ia  od  — 
za raz . W n io s k i w ra z  z u -  
w le rz y te ln lo n y m i o d p isa m i 
d o k u m e n tó w  n a le ż y  s k ła ­
dać w  Z a rzą d z ie  M ie js k im  
w  te rm in ie  do  d n ia  1S.1D. 
1848 r .

B u rm is t rz
■a. O s tro w l M a z o w ie c k ie j 

(—) Z d a n o w s k i

Ogłoszenia
drobno

HANDLOWE
W IL K  11-m ies ięczny do 
sp rzed a n ia . W ia do m o ść  
T a m k a  22-24 m . 37. 832

B R Y L A N T Y  — b iżu te ria , 
z ło to  — s re b ro  — z e g a rk i. 
K u p n o  — sprzedaż. N o w y  
Ś w ia t 48 N o w a k . 808 j

ZGUBY

ZWIEDZAJCIE
W Y S T A W Ę 10

Z G U B Y , z g u b io n o  ks iążecz 
kę  w o js k o w ą  na n a z w is k o  
G ię tk a  A le k s a n d e r. 828

UBILEn
ST. SZULC |f
WARSZAWA

Gmach Hotele Europejskiego 
ZAKUP, SPRZEDAŻ, OCENA 

2473-K

J

PRZETARG NIEOGRANICZONY N r 19/48 
BIURO ELEKTRYFIKACJI KOLEI 

ogłasza przetarg nieograniczony nr 19/48 na
wykonanie i dostawę:
20,000 szt. śrub z nakrętkami de zacisków

uniwersalnych.
Oferty należy składać do skrzynki oferto­

wej, umieszczonej w Biurze Elektryfikacji 
Kolei, Warszawa, ul. Mianowskiego 15 do dnia 
24 sierpnia do godz. 10-eJ, po czym o godz. 
10-ej min. 15 odbędzie się komisyjne otwar­
cie ofert.

Podkładki do przetargu można nabyć w  B iu­
rze Elektryfikacji Kolei w  Wydziale Budo­
wy, Warszawa, ul. Mianowskiego nr 15, w  go. 
dżinach tirzędowych.

K w it na wpłacone wadium, w wysokości 2 
proc. od sumy oferowanej, należy dołączyć 
do oferty. 2525-K

OGŁOSZENIE O PRZETARGU

KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO 
KIELECKIEGO W KIELCACH, 

ul. Sienkiewicza nr 68
ogłasza przetarg nieograniczony, który bę­
dzie dokonany w  Urzędzie Kuratorium na 
wykonanie następujących sprzętów dla Pań­
stwowych Domów Dziecka:

1) stołów kuchennych — 4 szt.,
2) stołów do jadalni — 24 szt.,
3) stołów do świetlic — 40 szt.,
4) szaf trzydrzwlowych — 13 szt,
5) szaf dwudrzwiowych — 16 szt,
6) kredensów kuchennych — 3 szt,
7) taboretów — 130 szt.,
8) biurek dębowych — 3 sztuki.

Oferty należy składać w  terminie do dnia
25 sierpnia 1948 r. do godz. 15.

Bliższych informacji udziela Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Kieleckiego, w  godzinach 
urzędowych, gdzie oferenci otrzymać mogą 
pełny tekst wezwania do składania ofert, wa­
runki przetargowe, warunki wykonania robót, 
rysunki oraz projekty umowy.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 26 sierpnia 
1948 r., o godzinie 9-ej. 2527-K

Wygrane po 500.090 *1 padły na 
Nr Nr 5427 w Krakowie; 32103 w 
Warszawie.

Wygrane po 300.00 zł padły na 
Nr Nr 3361 28358 79971 w Warsza­
wie; 24460 w Krakowie.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 65179 w Katowicach; 86949 
w -Bielsku Śląskim.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 832 5106 6693 1505,1 15229
27976 62981 70796 77839.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr -1779 12976 23773 25398 27739
3J214 48017, 49530 52608 61569 66275 
68493 78899 82998.

Wygrane po 20.000 zł padły na 
Nr Nr 635 676 2714 4607 6405 7191 
7282 10502 13892 17327 17978 19060 
20167 23332 23389 27193 28039 29253 
29819 38881 43665 44548 44797 52592 
56003 61227 64338 64533 67100 68264 
76525 78016 78652 78917 81863 82399 
86785.

Wygrane po 10.000 zł padły na
Nr Nr 753 2667 1508 1617 2026 2147 
2190 3407 4160 4242 5351 5658 5911 
6479 8153 8199 8591 9876 10380 11458 
11530 12666 13549 13853 15454 15499 
17343 17404 17779 18230 19502 19761 
18834 20251 21085 21447 21207 22345 
22397 22555 23520 25959 27063 27375 
27419 27744 28373 28956 29071 30746 
31126 31149 31530 32595 34372 34595 

■ 35479 36024 36753 36898 37247 37417 
37454 37588 38113 38723 39659 39702 
39777 40308 42866 43229 43940 43945 
43985 44080 44168 44678 44709 45273 
45277 45335 45554 45848 45908 46512 
48833 48637 48725 4S785 48927 49654 
49722 50749 51559 52330 53187 53323 
54916 55303 56036 57447 57649 58083 
58794 59098 59203 60479 60743 61672 
62487 62715 63084 63118 63864 65266 
65808 66117 66288 66550 66678 67240 
67253 67971 68151 69007 69730 70699 
72527 73189 73575 73984 74005 74228 
75599 76951 77225 77236 77721 78530

79420 79535 79604 81442 81479 81618 
81717 82738 82770 83016 83337 34627 
84685 85830 R5933 87046 87257 87977 
38848 89281.

Wygrane po 5,000 zł padły na Nr 
Nr 216 406 1735 972 2231. 377 3404 
492 776 4591 940 951 5015 263 6058 
130 7595 10219 268 412 812 861 l i 063 
213 219 295 307 328 404 442 540
12172 542 13091 103 176 560 895
14443 495 897 15655 827 881 16825
17142 237 432 712 18062 178 191 338 
505 752 19041 503 889 20447 485
21164 906 22719 940 23180 23342 555 
573 24641 631 25025 118 177 289
27123 241 672 708 27846 925 28621 
623 644 809 838 933 29021 063 112
210 640 939 30076 246 451 710 736
931 961 31145 250 417 32745 83P
33198 680 925 35847 940 36824 3815.5 
319 579 737 39306 319 536 609 670
979 40187 332 585 624 689 775 864
41202 231 744 42070 160 473 43118 
24i 44161 45099 46038 493 47431 776 
49108 135 355 400 534 50846 51679 
52359 446 694 730 802 53077 444 665
54140 348 417 576 880 55899 910 998
56378 667 792 817 57148 298 903 59116 
407 539 703 60372 61269 354 545 779 
869 63294 867 64285 65423 799 66152 
67006 450 466 67544 925 68409 668
69118 148 70407 469 664 873 71315
335 72293 470 929 73152 153 217 235
264 74411 914 76129 318 369 582 920
973 77302 336 535 978 78211 79235
988 80357 420 81820 851 82072 113 
301 83279 205 470 715 943 84293 981 
85322 3S5 377 983 86119 220 594 75! 
87573 582 657 730 988 88520, 598.

Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zł 
z 1-go dnia ciągnienia.

22015 18 31 161 78 210 77 819 Ż2 
43 48 88 509 13 603 14 741 4e 52 931
55 66 23015 75 80 105 54 207 41 52 354 
496 513 64 696 708 10 801 908 936 93 
24068 70 78 107 29 216 37 63 353 75 
401 63 505 647 709 81 816 4fl 87 947 
81 91 25047 80 254 87 345 9' 411 32 
477 86 87 511 73 726 813 31 39 49 50

Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zł podany będzie Jutro

T E A T R Y  -  K IN A  -  R A  T iî G
T E A T R Y Ł a z ie n k a c h : godz. 18,30 —

„F lis **  i  ..K ra k o w s k ie  W e A K T U A L N O Ś C I N r .  2 
T e a tr  P O L S K I (K a ra s ia  l )  se le“  — ob ra z  b a le to w y  iw  s y re n le » In ż y n ie rs k a  2)J* n ie czyn n e .godz. 19 „C a rm e n “  B ize ta .
P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  

13 n ie c z y n n y .
N O W Y  (P u ła w s k a  39) 

„P o rw a n ie  S a b in e k “ .

K IN A
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33)

„H osa n n a  z s ie d m iu  k s ię ­
ż y c ó w “  p ro d . ang., pocz. 
seansów  15, 17, 21; d la  zw .

R A D  O
P IĄ T E K , d n ia  13 b m .

G odz. 6.00 S y g n a ł czasu, 
pob u d ka  m łod z ieżo w a . 6.15 
M uz. p o r. 6.30 M uz. p o r. z

S T U D IO  (K a ro w a  31) n ie - 
c z y n n y . z a w - 19-

«l ? Li^ S Y C Z? Y  (M o k o to w - P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9)
s a 13) o godz. 19 „Seans**, „ w  p og o n i za m ężem “ , . - •

i L E T N I (P o ln a  20) o godz. p ro d . a m e ry k ., pocz. seans. P ły t. 7,00 S k ró t w ta d . dz
15.30 i  19.15 „N ito u e h e “ . / « .3 0 , 19.15 1 21.30; d la  zw . p o r. 7.30 M u z . p o r z p ty t

R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza l- z a w ' 17- i 2.04 D z . D oh idn  i h :  pV

dlaW!fsttzczęśllw0S°dnl“kOpu- skPOL°5I« A radnUc dla wsł' «•« Iv

5 19 1 2*l! ’ ™ - Ĉ w . eai7.h0W ,5 ’ T yg o d n ia 5, -  M a u ry c y "  R a-
P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j-  S T Y L O W Y  (M a rs z a lk ó w - v e l"  z p ły t - 16-00 b z ie n . 

sk iego  20) o godz. 19 „G lę -  ska 112) „D w u lic o w a  k o - p op o l. 17.00 A u a . m uz d la  
boko  s ięg a ją  k o rz e n ie “ . b le ta "  _  p ro d . a m e r ,  pocz m ło d z  17 15

C O M O E D IA  (Szw edzka 2) seans. 13„ 15, n  j  21; z w ‘ .  I? ’1B K o n c - d la
n ie c z y n n y . zaw . 19. p rz o d o w n ik ó w  p ra c y . 18.00

M IN IA T U R Y  (M a rs z a lk ó w  S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2) “ M 6 w l W ys taw a  Z ie m  O d-
.k a  09) o godz. 13 „ n o m  k o  „G a s n ą c y  p łom Teń“ - p ? o d ) ^ ^ « y c h “  10 05 „W  r y t -

, f £nf r y k -> Pocz, seansów  15. m ie  ta n e c z n y m " , g ra  Ze- 
W R O B E L E K  W A R S Z A W , 17 i  21; zw . zaw . 19, w  n ie - spó l Je rze tm  Z 7

S K I (Z y g m u n to w s k a  8) o g. d z ie le  1 ś w ię ta  pocsL seans J erzego  O rze ch o w sk ie
17.30 1 19.30 re w ia  „O  w szys t o godz. 13-ej. 8°- 19 00 A u d. o rg . „S łu ż -
k im  i n ic z y m “ . T Ę C Z A  (S uzina  4) „W  ba P o lsc®“ - .1910 „S w la to -

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A  ż y c ia "  _  p ro d . radź ., w a  O rg a n iz a d a  Z d ro w ia "
W Y  (K a ro w a  31) n ie c z y n n y . Pocz. seans. 15, 17 1 21; z.w. noe .  '

G U L IW E R  (K ró le w s k a  13) « w .  19, w  n ie d z ie le  1 św ię - P * '  ,9 '15 K  n c - s y m f- s l -s0
n ie c z y n n y . ta  pocz. seans, o godz. 13. D z ' w ie c z - 22 00 M uz. ta n .

SC E N A  M U Z Y C Z N O -O P E  A K T U A L N O Ś C I N r  1 z p ly t - 22-40 K o m u n ik a t z 
R O W A  (M a rs z a łk o w s k a  8) (M a rsza łko w ska  112) P ro -  'X IV  O lim p ia d y . 23 00 O st 
n ie c z y n n y . g ra m  N r  40 pocz. seansu w ia d . 23.10 M uz. taneczna

„CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
zatrudni od zaraa

INŻYNIERÓW LUB TECHNTKÓW- 
MECHANIKÓW

w  charakterze inspektorów techniczno-olejcr 
wych w Łodzi, Wrocławiu, Poznamu i  Lu­

blinie.
Zgłoszenia osobiste w  Wydziałach Fersońal- 

nych Oddzi ałów Wojewódzkich C.P.N.“ 2522-K

T E A T R  n a  W ysp ie  w  c o d z ie n n ie  o godz. 11.
*  P ły t. 23.30 H y m n .

„ T R Y B U N A  W O L N O Ś C I“
TYGODNIK POLITYCZNO-SPOŁECZNY przynosi w  n u m w ^ ira s s ) " '

A ^ K ^ A N ^  chłopa przeciwko spekulantom.
ALEKSANDER^LHW IN Krytyka ,1 samokrytyka w partii marksi-

POL'~ °  form? i treść współzawodnictwa na wsi

=  i S S Ł t  £ £ !• w W ,M
(W)—Nawet Herr Schacht się śmieje.
BOLESŁAW PRUS—„Nawrócony“ (Nowela)
MELANIA KIERCZYNSKA—Laureat współczesnej prozy po lska

W. LARSKI—Rozmowy nad modrym Dunajem.

Z całego kraju. -  Kolumna kulturalno - literacka. — Na w id o w i
humom3 ~  W°]na Trybuna' ~  Z Partii. -  K o I t ^ Z
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N r  m
CfcOSLUDU

A K S —'W id ze w  3 :0
Rozegrany we czwartek w  Łodzi l i ­

liowy mecz piłkarski między chorzow 
ekira AKS a Widzewem, zakończył 
eię zasłużonym zwycięstwem Sląza-
ków 3:0 (2:0).

M is t r z o s tw a  P o js k l  
w  z a p a s a c h

W dniach 27 i  28 bm. rozegrane zo­
staną w Hali Ludowej na terenie WZO 
indywidualne mistrzostwa Polski w za 
pasach i dźwiganiu ciężarów, organi­
zowane przez Polski Związek Atleiycz 
hy.

2 K Ö P  „ P r o s te jó w M —
„ B is rz a “ ( „ W r o c la w “ )  6:0

Rozegrany w dniu 11 bm. towarzys­
k i mecz piłkarski między ZKOP „Pro­
stej ów“ a „Burzą“ (Wrocław) zakoń­
czył się wysokim zwycięstwem Cze­
chów — 6:0 (4:0). Czesi mieli przez ca 
ły  czas meczu zdecydowaną przewagę 
i mogli mecz wygrać w  wyższym sto­
sunku.

W I E S  C I  O L I M P I J S K I  E

A N T K I E W I C Z  i S O B I K
kandydatami na brązowe medale olimpijskie

w  Y  S T A  W A
k tó ra  obrazu je  d o r o b e k  

m łodzieży pracującej całego 
ś w i a t a

W X II dniu Igrzysk Olimpijskich 
rozegrano na torze regatowym w Hen 
ley wyścigi kajaków, w których star 
tcwali Polacy.

W kategorii kajaków podwójnych 
— Matloka i Jeżewski zajęli 8 miej 
sce w swoim przedbiegu na 1,000 m, 
zwyciężając jedynie osadę USA. 
Przedbieg ten wygrała osada Finían 
dii w czasie 4,16,7 min.

Sobieraj, który startował w kate­
gorii kajaków pojedynczych w biegu 
na 1.000 m został także wyeliminowa 
ny zajmując 5 miejsce w czasie o 6 
sek. gorszym, niż zwycięzca Ander­
sen (Dania), który ukończył bieg w 
czasie 4,40.9 min.

Rano walczyli także szermierze Ba I bez przerwy do przodu i  goni przeciw 
naś, Zaczyk i  Sobik w turnieju szabli ' nika po ringu. Runda wysoko wygra 
indywidualnej. na prze-z Polaka. Na początku trzecie

Z tró jk i szermierzy jedynie Sobik go starcia następuje wymiana ciosów, 
zakwalifikował się do drugiej ¡rundy* w której Koreańczyk trafia Polaka w 
odnosząc w swej serii 4 zwycięstwa i szczękę. Antkiewicz rewanżuje się la 
jedną porażkę. winą ciosów. W gorączce finiszowej

Pierwszą walkę stoczył Antkiewicz Polak bije otwartą rękawicą, za co 
• Starcie 20:19 iz Koreańczykiem Subungnamem W dostaje ostrzeżenie, 

pierwszym starciu obaj pięściarze obi walka wygrana przez Antkiewicza. Po 
jają się bezładnie. Polak bije seriami tym spotkaniu Antkiewicz zakwali 
i  punktuje w zwarciu. Pod koniec kowal się do półfinału, 
rundy Koreańczyk kilkakrotnie kon- : Walka Chychły z Włochem d’Otta- 
truje, lecz nie robi to' silniejszego vio przyniosła zasłużone zwycięstwo 
wrażenia na Polaku, który wygrywa wyższemu i silniejszemu poludniowco 
starcie 20:18. W drugiej rundzie prze wi. W pierwszej rundzie Polak ataku 
waga Antkiewicza wzrasta. Idzie on je, lecz nie może wiele zdziałać, gdyż
_  — ................ — — — —— — .  WTłoch ma dłuższe ręce i nie daje zbić

gardy. Chychla bije sierpowym z obu
I-sze O gólnopolskie Ig rzy s k a  Z w ią z k ó w  Z aw o d o w ych

re w ią  sportu robotniczego
Sportowcy związkowi w  

ju  kończą ostatnie przygotowan a do 
I-szych Ogólnopolskich Igrzysk Spor­
towych Związków Zawodowych, które 
odbędą się w dniach 19—22 b.m. w 
Warszawie. Z całego kraju wpłynęło 
już wiele zgłoszeń do poszczególnych 
konkurencji. Prawie wszystkie Zw>ąz 
k i Zawodowe nadesłały imienne listy 
swoich zawodniczek i zawodników.

Komitet Organizacyjny Igrzysk za 
pewni! sobie udział w zawodach człon 
ków polskiej ekipy olm pijskłej.

Z Olimpiady londyńskiej przybędą 
na zawody do Warszawy następujący 
członkowie naszego zespołu olim pij­
skiego: Wajsówna, Łomowski, Adam 
czyk, Kuźmcki, Gierutto, Kasper- 
czak, Chychla, Bazamik.

W turnieju bokserskim udział wez 
mą wszystkie związki zawodowe, z wy

wygrywa Włoch w tym samym sto- 
jsunku. W trzecim starciu Polak za czy 
|na nadrabiać stracone punkty, trafia 
| Włocha w  żołądek, ale nie udaje mu

całym kra- ■ reprezentacji Górników wystąpią m. | odbędzie się mecz reprezentacji Z w. *¡7 skrócić dystansu * .^ło^
rr j n  . t i- .dalei na całą długość swoich ramion,
Zawodowych Polski 1 Jugosławii. ẑbiJ .ając nlJ' k ty . Przy końcu ostat-

Kulmlnacyjnym punktem widowis- njego gtarcia 0,baj zawodnicy bardzo 
kowym Igrzysk będzie pokaz g rana- wyczerpani wpadają w klincze. 
styki zespołowej. Po oglądanym nie- j Spotkanie Szymury z Argentyńczy*

in. Grzywocz i Matloch — w repre­
zentacji Skórzanych: Jóźwiak, Kru- 
ża, W ikliński oraz Waslak.

Dźwigane ciężarów najliczniej ob­
sadzili, Górnicy i  Międzyzwiązkowcy. 
Międzyzwiązkowców reprezentuje m. 
in. mistrz Polski—Witucki z Pomorza. 
W zapasach walczyć będą Szajewski 
i Stróżok w barwach Międzyzwiąz­
kowców. W reprezentacji Spożyw­
ców wystąpi wielokrotny mistrz Pol 
skl, olimpijczyk — Rokita.

.Do siatkówki 1 koszykówki męskiej 
zgłosiły Się dotychczas zespoły 12 
związków zawodowych, do -siatkówki 
żeńskiej — 10 związków.

W pływaniu startować będą czo­
łowe zawodniczki i zawodnicy Polski. 
Na Starcie zobaczymy Behmównę, 
Szymikównę, Ramolę, Zemyra, Ja-

jątktem Pocztowców i Naftowców. W ¡ błońskiego 1 Marchlewskiego.
Najbardziej atrakcyjny będzie tu r-

Me t o d a  bi c i a
AngHcy to Germanie. Mamy 

pewne doświadczenia z Germana" 
mi i wiemy że brutalność, skłon­
ność do sadyzmu nie jest im  ob­
ca. Można to obserwować na przy 
kładzie Umów angielskich. Parnię 
tamy dobrego zresztą artystycz­
nie „Szarego Lorda", w ostatniej 
scenie bohater bije * zimną 
krwią swoją etos -kochankę. Nic 
wówczas widzowi nie oszczędzo­
no. Wszyscy optiszcsall sale Mino­
we szczękając s przerażenia zęba 
«ni.

Ostatnio, jak den od „Daily 
Ryprese" wydano Instrukcje ma­
jące aa ceiu złagodzenie przesad­
nego naturalizmu filmów b ry ty j­
skich. Treść tych przepisów jest 
jednak eona.j:mnie,i humorystycz­
na. Oto parę wyjątków:

Dzieci nie należy zabijać wy­
strzałem x karabinu. Bardzo inte 
resującc byłoby dowiedzieć się, ja 
ki wobec tego sposób uśmiercania 
dzieci obowiązuje scenarzystów 
filmów brytyjskich.

Należy skracać do minimum epi 
sody as biciem kobiet. „Wszystko 
można co niemożna, byle z wolna 
i * ostrożna".

Jeżeli bohater Kłnm bije dziew 
czynę po twarzy lub wykręca je j 
rękę, to powfeüen to czynić * wy" 
razem współczucia na twarzy, tak 
jakby robił to wbrew swej woli.

Głowę inwalidy nie należy roz­
bijać żadną bronią. Można nato­
miast jak widać z tćgo, odtańczyć 
mu polkę na piersiach.

Jeśli scenariusz wymaga, by bo 
liaterka film u uderzyła rannego 
po twarzy, wystarczy tylko dwa 
lub trzy policzki -To doprawdy 
wzruszający objaw humanitaryz­
mu.

Leź okazji do bicia. Można po­
stępować tak % dziećmi można 
maltretować kobiety, a nawet in" 
walidów. Gdyby tak spróbować i 
ze scenarzystami film ow ym i

niej p iłk i nożnej, który rozpocznie 
się już w dniu 17 bm. Spotkania 
ćwierćfinałowe rozegrane zostaną w 
Warszawie, Pruszkowie i Żyrardo­
wie, W meczach tych weźmie udział 
k ilku  reprezentacyjnych zawodników 
Polski, a mianowicie: Janik, Jandu- 
da, Parpan, Jabłoński II, Bobula, Cie­
ślik, Przecherka i Alszer.

W dniu 19 bm. na Stadionie W. P.

dawno pokazie gimnastyków radziec­
kich będziemy mogli zobaczyć, czy 
nasi gmnastycy nauczyli się czegoś 
od swoich radzieckich kolegów.

Dodać należy,

kiem Cia nie należało do interesują­
cych. Argentyńczyk walczył z dosko- 
ku, często trafiając, lecz jeszcze czę­
ściej, nadziewając się na kontry Po- 

‘ laka. Po pierwszej rundzie remisowej

imprezy te będzie 
większa część ich 
dzona bezpłatnie.

e cena b:letów' na Szymura przeszedł do ataku, trafia- 
bardzo niska, * jąc węsto Przeciwnika z prawej. Pod

koniec starcia Szymura dostaje o- 
oędzie rozprowa- gtrZpZenie za zbyt niski cios. Runda 

20:19 dla Polaka. Trzecie starcie za-

Mlodzież zagraniczna, biorąca udział w konferencji młodzieżowej, zwie­
dzała ruiny Warszawy. Na zdjęciu: szereg samochodów załadowanych, różno­

języcznym tłumem Jedzie oglądać Warszawę.

czynają obaj zawodnicy ostro. Pola­
kowi wychodzą „dyszle". Argentyń­
czyk rewanżuje się ciosem w żołądek. 
Obaj są wyczerpani 1 ich ciosy n:e 
mają siły. Argentyńczyk słabnie jesz 
cze bardziej i w jednym ze zwarć do 
staje ostrzeżenie za trzymanie. Runda 
wygrana 20:19 przez Szymurę.

Po ogłoszeniu werdyktu sędziow­
skiego, przyznającego zwycięstwo Ar 
gentyńczykowi, prezes PZB Bielewicz 
ziożył protest, a sędzia Zapłatka wy­
cofał się z Komitetu Odwoławczego. 
Sam Cia zdziwiony był przyzna­
niem mu zwycięstwa, a po walce o- 
świadczył, że Szymura był wyraźnym 
zwycięzcą.

Walkę półfinałową stoczył A n tk ie ­
wicz. w późnych godzinach wieczór- \ 
nych, przegrywając na punkty z Wło 
chem Formenti. Polak mimo przegra 
nej zaprezentował się doskonale. Na 
tle doskonałego pięściarza włoskiego 
Antk’ewicz nie mógł wiele zdziałać, 
był bowiem zmęczony po rannej w a l 
ce z Koreańczykiem.

Walka należała do interesujących 1 
obaj zawodnicy pokazali wysoką kia

m m
Ten globus z napisem: lata tf
służbie młodzieży świata“' — otW-f 

ra wystawą,

sę.
Dziś Antkiewicz stoczy walkę z 

Nunesem (Argentyna). Spotkanie to 
zadecyduje o trzecim miejscu.

W ostatniej chwili dowiadujemy 
Sie, że Sobik zakwalifikował się do 
półfinału turnieju w  szabli. Szczegóły 
walk Polaka podamy jutro.

IV  ETAP
MARATONU MOTOCYKLOWEGO
IV  etap Międzynarodowego Marato 

nu Motocyklowego zakończył się peł. 
nym sukcesem zawodników czeskich, 
którzy trasę trzeciego etapu przebyli 
bez punktów karnych. Zawodnicy 
polskiej drużyny narodowej przejecha 
l i  trasę wczorajszego etapu także bez( 
punktów karnych i znajdują się z 13 
pkt. karnymi na drugim miejscu za 
Czech oslowakami.

Ze 166 zawodników, którzy wyruszy 
l i  przed trzema dniami ze Zlina, do 
Jełeniei Góry przybyło tylko 95. Wy­
cofali się już wszyscy zawodnicy włos 
cy, węgierscy i szwajcarscy; z ekipy 
angielskiej jedzie tylko jeden zawod­
nik. W* pełnym składzie jedzie jeszcze 
drużyna holenderska.

Po trzech etapach bez punktów kar­
nych jedzie jeszcze 5 Polaków: Dą­
browski, Brun, Jankowski, Urbaniak 
z Drużyny Narodowej oraz Paluch z 
„Pogoni" Bytom.

Zainteresowanie imprezą b. duże. 
Wzdłuż całej trasy stały tysiące pub­
liczności, obserwującej zmagania mo 
tocyklistów z licznymi defektami i 
ciężką trasą.

Plansza ta przedstawić wkład ^1° 
dzieży radzieckiej w osiągnij0'0 

rolnictwa.

U P T O N  S I N C L A I R
tłum . W a n d y  M elcer

S Z E R O K IE  W  IM IT A 13)

Małżeństwo i traktor
W kanadyjskiej gazecie „W innł- 

peg TribuKe" ukazało się nie 
dawno następujące ogłoszenie: 
„Farmer w  wieku 37 lat pragnie 
pewttać 30-lefanią kobietę posiada­
jącą traktor. Cel — małżeństwo. 
Oferty składać z fotografią trakio 
ra do skrzynki Nr 342“ .

A więc małżeństwo z silnej skłon 
ności do motorów spalinowych. 
Oferent nie powiedział jednak, w  
której części ciała ma mieć uprag 
niona narzeczona traktor.

Rekordy dziwactwa
Pismo „American Magazin“ za­

mieściło wyjątki z niektórych l i ­
stew, obowiązujących dotychczas 
w wiciu stanach i miastach USA. 
W mieście Vermonte kobiety nie 
mają prawa spacerować w  niedzie 
lę po ulicy jeżeli nie idzie za nimi 
w odległości 29 kroków mąż z 
bronią w ręku. W jednym zaś ze 
stanów południowych USA meż- 
ceyż' nie n-.->;-ę nosić .szpiebród 
k i“ jc i. i nic zapłacili za nią spec 
jakiego podatku.

Hajd.)

— Powiadano m i jednak, te  ten obraz ma 
wielką wartość — upierał się Don Pedro.

— To loteria — oświadczył Lanny, a przy­
jaciel przetłumaczył — E l es una duda, to  nie­
pewne.

<— De m i pan chce dać? — zapytał w łaścil 
dek "

,— Oczekuję pana propozycji — oo zostało 
przetłumaczone: — Wolałbym by pańska u- 
preejmość zechciała postawić swoją cenę.

Jakkolwiek grzeczna, propozycja ta  miała w 
»obie coś z to rtu ry . Nastąpiło długie milczenie, 
na wargi praprawnuka Komandora pociekło 
trochę śliny. Zacisnął palce, jakby w nich 
trzym ał żywą mysz. K ilka  razy zaczerpnął 
głośno powietrza ,ale nie mógł wydobyć gło­
su, aż póki nowy głos nie rozdarł ciszy. —- 
Dziesięć tysięcy pesetów — rzekła Cygani­
cha, kry jąc się w cieniu.

Lanny czekał: nie z nią przecież prowadził 
pertraktacje. Powtórzyła jednak swoje słowo, 
choć tym  razem dobitniej, i  Don Pedro po­
w tórzył: Dziesięć tysięcy pesetów.

Nie ulegało wątpliwości, że przyjąwszy 
od razu propozycję, znaczyło narazić się na 
żale, może nawet na podwyższenie sumy. Na 
leżało targować się ostro, walczyć wszystki­
mi siłam i i  ulec przeważającej sile moralnej. 
Rzekł więc do Raula: — Boje się, że senior 
ma przesadzone wyobrażenie o bogactwie 
Amerykanów. Spróbuj mu to wytłumaczyć.

Raul więc wypowiedział mowę, z któ re j Lan 
ny połowę nawet nie zrozumiał. Ekspert nie 
jest bogaty, musi zarobić na życie, przyjechał 
tu  za innym i sprawami: jednym słowem opo­
wiedział duby smalone, wyciskające łzy z oczu 
łatwowiernych.

— A  ile  by ten senior americano zapłacił. — 
dopytywał się Don Pedro, a na to Lanny, że 
jego zdaniem sześć tysięcy pesetów to bajecz­
na suma za brudem porosły po rtre t pana, k tó ­
rego już sto la t temu pochowano: przy tyra 
brak ramy. — Gdzie rama? — dopytywał się 
i dowiedział się, że przewidywania jego były 
słuszne: istotnie, została sprzedana alkadowi z 
miasta Calatayud, k tó ry  opraw ił w nią fo to ­
grafię swojej m atki bardzo dużą i pięknie po­

malowaną. Można by ją  jednak odkupić, jeśli 
seniorowi tak na nie j zależy.

Targował się bardzo długo, a Raul, k tó ry  
nigdy jeszcze nie widział, ja k  to się odbywa, 
zdumiał się kompetencją przyjaciela w te j sta­
re j sztuce. Lanny poszedł aż do drzwi, udając, 
że odjeżdża a Raul szedł za nim, aż wreszcie 
cygańska dama, która całkowicie owładnęła 
konwersacją, uparła się przy dziewięciu tysią­
cach. Zanim jednak zeszedł ze spróchniałych 
schodów: powiedziała — Bueno, niech już bę­
dzie te osiem tysięcy. I  tak się stało.

VIII.
Teraz należało się zastanowić nad wypłatą. 

Lanny miał około trzech tysięcy gotówką przy 
sobie, resztę trzeba będzie wziąć z banku, nie­
wiadomo ty lko  tu  czy w Saragossie, a może w 
Calatayud. Gdzie jednak zostawić obraz. Py­
tanie było delikatne, a Raul dobrze się musiał 
nagłowić, nim ją  subtelnie w hiszpańskim ję ­
zyku wyłożył. Don Pedro i  jego przyjaciółka 
radziby by li wejść od razu w posiadanie 
owych trzech tysięcy, nie zgodzą się jednak, 
by cudzoziemiec zabrał obraz, nie wypłacając 
całej reszty. Tak przynajm niej powiedział 
Raul, oczekując zaprzeczenia ze strony gos­
podarza, ale zaprzeczenie nie nastąpiło. Za­
miast tego zaprosił podróżników na nocleg, 
ale tu  Lanny pośpieszył z objaśnieniem, że 
ma zobowiązania w mieście i  musi ich do­
trzymać.

Wreszcie zdecydowano, że pojadą do miasta 
w czwórkę a Lanny i  Raul zsuną walizy, żeby 
i panna Rosa pomieściła się na tylnym  siedze­
niu. Przedstawienie nastąpiło podług wszelkich 
reguł. Zwinięte porządnie malowidło ułoży się 
na górze wzdłuż wozu wspierając je na ramio­
nach przyjaciół, Don Pedro zaś dosiądzie swe­
go leniwego muła.

Przed wyruszeniem w drogę obie strony za­
pragnęły jednak dobić targu. Raul przyniósł 
więc z wozu maszynę i  torbę, w yją ł papier i 
kalkę i w uroczystych hiszpańskich formułach 
spisał akt sprzedaży portretu Komandora Fer­
nando Bustamente‘y Bastida za cenę ośmiu ty ­
sięcy peso.

„M y niżej podpisani potwierdzamy n in ie j­
szym odbiór trzech tysięcy pesetów, podczas

gdy reszta zostanie w ciągu trzech dni wypła­
cona w Calatayud, gdyby zaś z powodu trud ­
ności w przekazaniu pieniędzy z Francji zasz­
ły  jakieś trudności, obraz pozostawiony będzie 
u „alcade“  z Calatayud, nie na dłużej wszakże, 
niż na przeciąg dni trzydziestu“ . Klauzula ta 
dodana została na prośbę Lannyego, k tó ry  do­
wiedział się, w drodze, że rząd postanowił 
przedsięwziąć k rok i przeciwko prawicowym 
przywódcom w Madrycie.

Kopia dokumentu została oddana Don Pedro 
wi do ręki. Czyż ją  jednak przeczytał ? Czy w o 
gole um iał czytać ? Lanny przypuszczał, że nie, 
ale odczekał w milczeniu czas potrzebny tam­
temu do udawania, że czyta. Za chwilę wypo­
wiedział zgodę, wziął wieczne pióro Lannyego 
i z w ielkim  mozołem złożył podpis na kopii i 
oryginale. Lanny podpisał również, a także i 
Raul w charakterze świadka, a tymczasem 
Lanny wydobył pugilares i  odliczył pieniądze, 
które pierwotnie przeznaczone były na dowie­
zienie ich do Madrytu do granicy. Po przeli­
czeniu, było to zaledwie czterysta dwadzieścia 
dolarów, ale dla tych z głodu zdychających 
ludzi wynosiła tysiące. Długie palce Don Pedra 
drżały, przy obliczaniu, a Róża nachylała się 
nad nim, istny demon chciwości. Jej już będzie 
rzeczą, by pan nie pozbył się obrazu nim  nie 
otrzyma reszty, która też nikomu się prócz 
niej, nie dostanie.

Ale tu  się okazało, że w domu nie ma ani 
kawałeczka sznura czy lin k i, tak, że Lanny 
musiał użyć sznurków, którym i związane były 
obrusy. Razem z Raulem zwinęli płótno i prze­
wiązali niezbyt ciasno z dwóch końców i  w 
środku. Po tym  zanieśli je z szacunkiem do 
wozu i  przywiązali ręcznik do oparcia, by nie 
zniszczyć obicia. Señorita zajęła miejsce, Don 
Pedro siadł na swego poczciwego muła, k tó ry  
tymczasem odpoczywał a może i  dostał coś do 
zjedzenia. Posuwając się ta,k przed reflektora 
mi samochodu w swoich czarnych, welweto- 
wych spodniach, pomarszczonych pończochach, 
długi i nienormalnie chudy, Hiszpan m iał na­
prawdę w sobie coś z don Kiszota: jeszcze ty l­
ko lanca i  parę wiatraków, a nie byłoby wą­
tpliwości, że jakaś spółka nakręca nowy film , 
w ojczyźnie Cervantesa. (D. c. n.)

Wolnościoioy sztandar z
Korei — również wzbog i ća e 

naty wystawy.
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